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P r e n u m e r a t ą  p r * y | m u | ą »
w  K r a k o w i e  i Administracya .CZASU,“ księgarnia p. 8. A. Krzytanowskiego, handel Dworskiego, 
tndziei wszystkie nrz*dy pocztowe. O ą t o a z e n t *  ( i n s e r a t r )  przyjmnją ng_ »  °
■za drukiem drobnym (petitowym) *a pierwszy raz 10, za każdy następny r* * R ,  *
(na 3 stronnicy dziennika)_ o d j ^ K S  wiedza L k ie m ^ d r o b n ^  po 30 ^ 100 eg ?em p ld l,

» n  1 * _ « n 1  n rr łr łn a ń  n n r s c e a.i«» r i a a a u  (nrosnekta, cyrknlarze, ogłoszenia i t  p.) przyjmuje sig za ceng i zu. ou 
zamieiscowych, a 50 cnt. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą nalezytosc nprwza 
zsjmejscowycn, »o^ oł““ uT>r, (>t. , aTtl8Tlflf.7towvm; P r e D n m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują: w 'W i e .

Ferdinandstrasse Nr. 38. Na F r a n c y ę  !,„  ? *
Nr. 33. O g ł o s z e n i a  zaś: w Wiedniu W&ufischgasse

sie n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym,
A. Oppelik, Wollzeile 29 i w P r a d z e  

W. Raczkowski, Fauhourg Poissoniere Nr.
t l n l n  p
w Paryżu p

__ r— ~ n i e p o a i e g a j ą  opiacie puwuuwoj. —
^  ^ ‘’^ ^ n t d s y ł a n e  Bedakcyi uiezwracają sig, lecz bywają

przyjmuje się. — IIęlcopi»*»® u* J *

\ nie
MonaMurn i A ta y r tw * .  p. B. Mosse; w F ra n k fu rt n. M .p. Q .L . Daube A Oom.

K ra k ó w  9  w rześnia. iGalioyi w ciągu tego roku 0 63,992 £ j J ° j Ł  i S d S ? ?  w krLom u wojska Cz?firao-
nneszk&aaów, czyli dużowięocj ja* o A J  - —■ ------ •— -i— .-.ram.

wykroczeniach chińskich przeciw Europejczykom, 
, a szczególniej przeciw Anglikom. Anglia nie prą 
gnie zawikłać się w wojnę z Chinami, ale z dnia 
8 , • Blfl staie DfZYDU-

atatutu są zawsze niemiłe: dobrze zatem, że kwe- 
8tya ta raz wreszcie rozstrzygniętą zostanie.

Radca F in k  zapatruje się na tę sprawę tak, ze 
- ...................  '  iż mimsterstwo

nabawiło niezbyt dawno alarmem wojennym, 
zapoczątkowanym przez jeden z głównie in­
spirowanych dzienników, berlińską Post, w ar­
tykule p. n.: 1st der Krieg in Sicht? Alarm 
zwracał się przeciw Francyi, a wiadomo, jak 
głośny, jak wrzaskliwy był ten alarm. Jakże

« - »  -  -  a ^ w . - s ^ * s *  t e * ?  ż a r z  A E Z pp ' E S
\ Z  * 2 2 .  I armatami przekroczyło granicę do Zuboży, te w G rą-1 - ^ * 1  dLieisze uo! Leniem rekursu. Sądzi on bowiem, te.gdyby-Rada

w tej chwili, gdzie h o n o r  m i a s t a  (no)  zaanga­
żowany, nie rekursowała, przyznałaby tern samem, 
że nieś umiała sobie wytłumaczyć statutu, dopiero na­
miestnictwo ją tego nauozyło. Wnosi zatem lmien-S B S S r s ^ g  ł S S S S ś ? ^

»< ,. ^ g o d n i e j  »?• U S S T S t a ł  « t l  « * •  i n W t o f c i  Z « -  M «g«pn .« (  nn krnin rozsałeziała się cholera z bieg e i _____Vnnnt.nr.t.yimT>nla mo-18tś po kraju rozgałęziała się onoiera z meg.o i Hnsseina Sfcazy do Konstantynopola mo-
rnek Dunajca, Brnu, Dnieattu . « W » . g S *  w”  w  i i »  zbU4» Ś*. ^
na sile *  m ian oddalBDie Big od punktu JJ I Bońoowi. Oddii.iy pouataicae na granicy Bodnij,  ̂
ścia. , „u-ni, I mknituiace sie no większej części z Serbów mepo-1 ozenie).

Brakuje nam szozegółów o innych^^nnk& ch ISSS^SA'iSt^ o»tatnich dniach.JTeden| R. m.

W r a k ó w  9 września. (Sprawozdanie z posie- 
| dzenia Rady miejski# d. 6 września). (Dokoń-

B i r n b a u m :  Ż9 prezydentowi nie i

ae głosowanie. . , . .
Radca Dwor s k i .  P. Chrzanowski powiedział, 

że nie powinniśmy pozwolić gwałcić zasady autono- 
■ mii; ale myśmy ją sami zgwałoili, bo nam nie 

. I wolno gwałcić głosu wyborców, me wolno nam 
“ otoa »wałcić Błównvch podstaw tej autonomii i praw ja-inaczej dziś nastrojona ta sama katarynka pra- f0Z ” jnUJepideimi, mianowicie zaś o środkach nży- myślne etoczyły 

sowa, na której melodye swoje wygrywa po-1tyoh do jej W8trzymania. Nie podano nam »*««■-Iz mch liczący
wiernik Bismarka p.A egidi, pod którego egi- g6łów o stosunku chorych ^  ^ r ł y c h ,  < wyrugowa,. ..zycn, mo uaa a*w —v —r —.—*-» 7 , .  sa i t\aaa w onwujut ***« V ® "
d |  pracuje cały aparat berhnsbiego biura pra- chorych, którzy wyleczeni a cjowrf, w li- miedzy Haroegowiną i Czarnogórą trwały walki Lt0ictwo w zwojem zapatrywaniu ma, także punkt aowowybrani byliby niejako na łazoe istniejącej
sow<*o t Oto „ u jem n e Niemc^ni| |  i ^

i l i 4   _  _ _ _ _ _ _ _
J a k u b o w s k i  nie podziela obawy 
poprzednich przemówieniaoh co do

jy; leoz sta-1 .MUgpendowania uchwał, które już zostały wyko-
Mając jednak I an0 R6wnież zarzutu nielegslnośoi me bierze do 

serca, bo Rada działała w przekonaniu, te działa 
.godnie ze statutem. Zwraca jednak uwagę, te  przy- 
jąwszy, iż do Rady w dawniejszym składzie nale­
gało sprawdzanie wyborów, zachodzi pytanie, kto 
n a  sprawdzać wybór tych czterech, którzy wejdą 
do Rady w skutek unieważnionych wyborów. Nale­
żałoby zaprosić chyba znów starą Radę, ale ta jut 
aie urzęduje. A zatem przypadłoby to zadanie ra­
dzie nowej. Jeżeli zaś Rada nowa ma prawo spraw­
dzać wybory czterech radców — niewątpliwie słu-

jego organkach najnowsza melodya 
jakież są dowody owego „serdecznie przyja- 
źnego, jak nigdy, między Niemcami a Francyą 
stosunku” ? Zaprawdę, niebardzo pochlebny 
dla Francyi jest sposób, w jaki dzienniki nie­
mieckie przedstawiają rolę Francyi w tej en­
tente cordiale. Książę następca tronu niemie- 
ckiego przy otwarcia międzynarodowej wysta

tyka samej »  roku aowstauie na ukończeniu. , i miestniotwo me miaio zaanej jwu»«iwy,
faktem pozoatesmo jednak, że cholera tak w io W  wielkiem zajęciem wyczytano tu wiadomość, L ut jelt  pod tym względem niejasny. Msjąc jednak 
1855, jak w 1866 i 1873 pojawią się współcze- Z m e ) t i o w r t i - G z e r n i ^ a  przystąpiła awe- g n a n i e , że jeden urząd zwykł potwierdzać 
into kieska głodowa, że naiwięcei szerzy B.ę ona te aoiej u  ____     . x T -______ nia rekurowcć. N am ie-

leaarsuiu*'. ; t i« ,no któ- roku postanowił. Wszystkie te wówczas była w Kaa
dowód, że zaraza towarzyszy inne]i klęsce’ “ ^ L i o ^ b u d o w ,  albo są już rozpoczęte albo też dem zapatr, 
rą przecież nie znajdują się ^karstw . przynajmniej o tyle przygotowane, że znaleziono już miestniotwo
aam zaś wcale o ta, czy pomiędzy g^ ^  ;„3Dn,oldla nich kauitalistćw. Wyjątek tylko stanowi wła- 1 zażalenia p

zapatrywania się na tę sprawę. Nareszcie na 
ro nie wchodząo w stronę merytoryczną 
protestujących, rgotowało nam tem sa- 

' i. Kompromitowaną więo 
zatem powodu rekurować

czy też jedynie

sprawyw sprawie powstania hercegowińskieeo Fran- 
cya bez wszelkiego namysłu uczyniła akces 
do polityki sojuszu trójcesarskiego, a co wię­
cej, z okoliczności zamierzonej przez katoli-

oia zarszy mniej intensywną, a zatsm 
szkodliwego jej wpływu. Już w r. 1873 zwraca | 
liśmy uwagę na homeczną potrzebę zbadania przy- 

.ozyn tak częstego głodu w niektórych okolicach
~ I kraju, oraz przedstawienia środko w rozwoju w mc
- \ h J t  tn newnych gałęzi rolnictwa, bądź też

rekurować czy me i - od6w j8k 
się ci, których wybór | § 4Q . 44 Bt 

namiestnictwo uwzględniło tylko 
formalną, rekurs mógłby być uwieńczony 

narynsźówr Jak wiadamó, Towarzystwo nabyło gwa-1 ;0hrym skutkiem, ale nie wiem, czy w mimster- 
raacyę państwową w kwocie 42,100 r. w srebrze atwie tylko stroną formalna zajmować się będą- bą- 
id mili na cały czas trwania koncesyi. Zależeć dzęi ±ą nietylko o stronę formalną wyższej władzy 
będzie od konatslacyi targu pieniężnego, czy_ow»| lodzić będzie, każe ona sobie przedłożyć wszystkie

: Zachodzi tutaj pyia- :e: „raw0 sprawdzać wybór i 30tu radców. Z tych
>  a n L . i « n n r a  A  O T V  Tl 1P  I . .  + n r  . _  r . A ___________________ n i  e* n o o t o  W IO T 11R

jak tego wymaga 
strzygnięcie tak ważnej deoyzyi

również na podstawie zestawienia 
mowoa oświadcza Bię przeciw re­

sursowi. r v  •  L i
Ostatni zabiera głos r. m. Dr D u n a j e w s k i  

i jako wnioskodawca odpiera arguments przytacza- 
e przeciw jego wnioskowi, poczem tenże poddany 

pod głosowanie, zostaje, jak już domeBhśmy, wię­
kszością głosów przyjęty.k«w niemieckich p ie ig r^ k i do Lonrde,, wy- ¥ - jg ;

stosował gabinet wersalski do rządu berliń- dów miejscowego przemysłu; już̂ wówczas pieahśmy 15aPitftjU zakładowegi. To pytanie, wszakże dopie | drugim kierunku powiem. Pod względem formalnym
skiego niektóre zapytania co do stłumienia tej o potrzebie rozwoju środków, dopemiagają J j . f0 prssy finansowania, będącem zrazu jeszcze dość Ltetut moie być w różny sposób tłumaczony, ale i N pan udsiieiił --------------
„demonstracyi przeciw rządowi niemieckiemu” I dowri do oszczędności i zaop lorawa li-1 w oddali, przyjdzie pod rozwagę. To pewna, *e Uhodzi tutaj o to, że popełniliśmy zamach na kon-1 iowi j^zefowi Adamowi z Krasnego Krasi ckie-
Bząd berliński był naturalnie tyle wspaniało 1 aie‘Jo8tRtku- ***° p y ^ ” m1^ ” ** ’ "  ‘ " ' ' ..........................   "*“ n’

właścicielowi dóbr hr. Ludwi-

kanitał budowy zo względu ns teren dość pomyśl-19tytuCyę statutu miejskiego. Ministerstwu nasunie l 1U godno^  Bzambelana dworu 
H ■ • • ■ ■ ’ — n —i-*-* ■' czy Rada m. jest tem sit*’" ł“

która powiada wyborcom

Bo i na Cóż mięszać się Francyi do I b łlhsf skoro głód fiiędza,' a“ z niemi iarw a i | »ą do wykonania,
spraw niemieckich, choćby na terytoryum fran-1 śmierć pochłania co lat kilka tysiące ofiar, wyludnia |
Bprawy*

- V M . V V - . V - J  V U V V M J  M M  W k j k U A j u m  »  M U  I 81111 “ A p W U l l S U i W  v w  • « «  —   •  -  ,  V  1

cuskiem, skoro Bismark nawet na terytoryum I całe okolice kraju i sprowadza powszechną za oę. 
haityjskiem sam sobie umie poradzić? N a  c ó ż  I Zlwdaniepr^czyn takiego stanu, s^ku 
W , * -  „demonatracjn", skoro M

R. m. B i e s i a d e o k i  podnosi przedewszystkwmI Btanu nauczycielskiego: Plaoyda D i
rątpliwość, czy w tym komplecie jak obecnie K a - | , k j e g 0 t  Karola K u n i a  i kandydata Dra

Sąd wyższy lwowski mianował praktykanta sądo­
wego Wilhelma S c h l e i n a  bezpłatoym auskul- 
tantem. _________

Rada szkolna mianowała egzaminowanych ksń-
  _ .  - " j n u i .

Fran-
L e n d y n  4 września. Ida miejska ma prawo decydować, czy nie, i e g o r . ^ ^ ^ y i i c b i e g o ,  bezpłatnymi aplikantami:

Udaniem bowiem przeoiw zakazowi wykonania u-1 jierw9zeg0 z njch dla wyższej Bzkoły realnój we
Otrzymano tu z Iudyj wiadomości bardzo niepo-1 ^w ały s t a r e j  Rady powinna stara Rada resurs J , drugiego dla gimnazjum w Tarnowie, a trze*

uślne oo do bliskiego zwiedzenia tego kraju przez | achwslać. Następnie rozchodzi się o to, czy w,P_8,rUiego dla wyższćj Bzkoły realnój w Krakowie.

me dowiedzie w innym tonie, że et / ^ L a d e r V a l o  zajmują się u nas.■pwwanu ^ ° “?e| “jjlSMTnioS®m S ż ą t  autochtonów, którzy rzą-l 
wto umie organista. I mi z dobrobytem ludu, rozdział .Ł ow i temu służą jako narzędzia. Wyjątkowo tylkomi z aooroDytem iuuu, f«i Idowi temu ałnfta iako narzędzia. Wyjątaowo

1 «•*» w - j B L e r * * ' w
woju kraju bez wspólności 

S e w TY,euniu 1 nas powołane są jednym
ty st7 £ ir 7da? anem ?rzez c? ^ n ln l  komisyę ste-1 ^  PJ ^  dowodem 
7«yczną, podane są szczegóły o cholerze w Gali-I i J J ""a

----------------------------------------  ko złudzeńiem. Nie można oczekiwać istotnego roz- ^ “Vgieldrim.
W wyohodlłcem w Wiedniu Siatitiitche MornU I " W  r £ r f f o  ‘w a ź n y o h ^  l i iedenaato-milionową

styę Bię zapatruje jak dawna.
P r e z y d e n t  wyjaśnia, że prawo rekursu służy 

Radzie m. na mocy §. 117 Btatutu i reskryptu na­
miestnictwa, statut zaś nie zna ani starej _ani no-

W ie d e ń  8 września. Onegdaj odbyła się 
w Lublanie instalacya X. Pogaczara na biskupa 
tamtejszego. W tym samym dniu wydał nowy bi­
skup list pasterski, którym zachwycona jest JS. fr- 
Presse i sławi X. Pogaczara jako pierwszego „libe­
ralnego” biskupa. Zachwyt ten obudzają w pomie­
cionym dzienniku następujące dwa ustępy:

„Kościół atoli według ustaw o Dadzorze izkm-

w r. 1873, które dowodzą, jak ciężką klęskę 
wowozaa poniósł nasz kraj w skutek zarazy. Oka- 
?]e Bię stąd, że oholera grasuje w krajach austrya- 

oaich stale od r. 1866, głównie jednak nawiedza­
l i  . ^'oyę. W r. 1872 na 21263 zmarłyoh w Au- 
7*7* na cholerę, 19667 efiar przypada na naszą 
7 °wincyę. Nigdy jednak nie było silniej ezej z»- 

j»k w r. 1873, w którym zmarło w Galicy* 
l n f ł rę 91.308 osób, czyli prawie 16 na 1000 

nośoi. ^  innych krajach austryackich zmarło 
"*zystkiego 15,700 osób, a na 1000 ludności w je- 
neJ Anstryi dolnej przypada 3, a w Trieście 2 ‘/a 

Waarłych na cholerę, gdy w innych prowinoyacb 
Przypada jeden zmarły na cholerę na 2000, 3000 
10,000 a nawet więcej mieszkańców.

I wija się obecnie pomyślmy 
który łąozy je w sposób,____ r .„ _  , * n^ m I S dd ^ rz e łm?wfeń radcó7¥a“rschanera'i Birn'-1 ^'oTnój okręgowćj ma M ó l  reprezentanta mia-

F H D l f S I P f l i r n l i N d Y  A C Z A S U “ Iskim, jest haracz roczny, płaoony Da mocy układu I Rr Warach&uar puszcza straohy na laohy, I nowanego przez biskupa; wreszcie każ y sam _
K O K E S r U J N ^ i M l I A  Ibędącego w rzeczywistości traktatem handlowym. Ur ministerstwo może wziąść pod rozw a-Ly duszpasterz jest tem samem członkiem Rcdy

Ale.
tarem szkoły. Stanowisko duchowieństwa jest więc 
togo rodzaju, że tak pod względem administracyj­
nym, jak dydaktyczno-pedagcgicznym, może ono
bardzo wiele i dobroczynnie wpływać na rozwój

W ie d e ń  8 września.

(J. R )  Podczas gdy przedwozoraj jeszcze ho- 
. zont polityczny wieściami niepokojącemi z_ Bel­

gradu tak był zachmurzony, że Europo

Na dworze nizama, czyn j t —or. , l_„ 8tr0ne tej sprawy. Ale zresztą
badem księcia, jest rezydent angielski, ale w kraju I ch0ćbyśmy mieli przegrać, to kto ma przeko- 

| samym niema angielskich «* wojskowych. Od kilku I ^  działał sumiennie, ten powinien iść da- 
|już pokoleń klasy ™ąd*ące krsju, lej w  statucie powiedziano, że Rada o s t a t e - |

dniam i nienokoiacemi z Bei-| uietajoną autypatyę ku AngUkom j- — i , ; n j e rozatrzvaa. Namiestnictwo me waawaio węinym, j «  ujruuLhjrusuu^vx-s^.v.--,-, - - - - - - y.
yzont polityczny Europa oo chwil# I z największych i najstsrszyoh miast Htndoatanu,  ̂ rozbieranie ałusznośoi rozstrzygnięcia, bo I bardzo wide i dobroczynnie wpływać :.a ro- uj

gradu tok był .zachmurzony., że Buropa o  ̂ s f4D6tyków religijnych, iniebezpieczna doteao prawa. Byłoby to pogwałceniem łak0ly ludowej. Osądźcie sami, czy odrzucenie lub
-  Od to d li któd.g, A .glik. »« M S a d ,  MtoBomU, e S S  & &  - S s  1 - ™ *  W o ta

3 S g t L ? . Z £ k * k i « t t . d z i e c i a k  dzu- S f i  - B r ! r t Ł J T = = S S = :  S S S L i ’ J S Ł T S a f t J » W S S -wną ź Belgradu. Wyrazem tego pokojowego uspo- N*Zhm c 
aobienia podskok giełdy na całej linii, albowiem | si«oioletn»,

Niz&m obecnie panujący, ! mogą btć tylko oi, których reprezentaoya miasta n a o y a  r e g u l u j ą c a  stosunki naszego życis

podstawieAle dla zasady I sondkobieroy dostojnych przodkówktóry umiał pozyskać zapełen ambicyi minister

- I oUUluulłł UUUDavn g»v»u/ ---— J     T  • I i  ł
Klęska w r. 1873 była dotkliwszą od wszystkich 1 od wczorajszego dnia konflikt na W“° h ^ z‘®. iest

poprzednich, gdyż nawet w 1855 r. oholera zabrała 12aDy prawie za usunięty. Serbia, w której ręku le-1 j a y_JL.
tylko 73,854 ofiar, a porównanie tej absolutnej -------  -----
°yfry z ilością mieszkańców nie może być tak do­
kładne, aby się na nie stanowczo spuścić można 
gdyż przy rzadkioh spisach i przy braku dorooz 
byoh obliczań wzrostu ludności nie można otrzy 
•bywać zupełnie pewnych rezultatów.

Jeżeli ta ogromna śmiertelność 16 ludzi na 1000 
■Bnia przez się jest przerażającą, to w 34 powia­
tach czyli w połowie kraju spotykamy o wiele gor- 
■*7 stosunek. Z pomiędzy nich w 8 umarło od 

dc 20 mieszkańoów z 1000 na cholerę, w 11 
Powiatach od 20 do 30 mieszkańców z 1000 lu­
dności, w 6 do 40 ludzi z 1000 mieszkańców,

  Konferencya niemieckich nauczycieli

widać jeszcze dość wcześnie przyszli do przekona^ 
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stanowienie to wywrze na plemiona indyjskie, bę-| a, “ e Rada kieroje, nie z a b i e r a ł e m  przebieg tój sprawy,
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z swemi siłami, czy -------- .
prowadzenia walki sam na_ sam z Wielką a ortą
widać ' '  r n"

* ou. ”  9 posuBUiytu sarióR pr»jru*s»*w ■ ui®, 00 “ , • j  norb-
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mowa, a rządem anglo-indyjskimi w .  a a  u i g a s a s  i  z ^ - o  *+ \m    _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
bajbardziej dotkniętych, gdyż idzie zaraz po tych I bil w Konstantynopolu Magazyno H x mCiEa, eB, książę Walii ma jeszcae dosyć cza-1 chodzi z wyborów wvh0rców, bo I wzięto pod rozwagę ustęp 16 ustawy z r. 1867,
5> B ogólną cyfrą zmarłych na cholerę 1406, co imieniem swego t z ą d u  zapwnienie PMcie, ż e  Ser y t bedsie można inaczej n a s t r o i ć  k a -  sprawie iść powinno tylko o prawo ybo traktuje o ogólnój taryfie cłowśj. Warunek
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lozem InnenTod ciał parlamentarnych, skoro pg.- Ŵę«rajii żądał tylko 
,- Chodzi z wyborów pohtycznych jak tamte. W tej toWjgram^ żądał rym. ażeby przedewszystkiem

1867,

Teao t e ż ‘ n ra w a  nragnie prze-1 ten został uwzgięuniony, i austryaokie lego też prawa p gm ?rzedłożyło wspólnej konferencyi, która odbyła uę
S fl.B  MruBK- i  Wiedniu, ptojskt nowdj ofóMj M i t y  
mwodó* do 2B- Projekt ton »ti«li n^ierBo,
P i—« nrzed 1 SnMkanzdanie delesatów wegierskicb złożone wę-

Cholera zatem w r . ___
tBch literalnie zdziesiątkowała

i m  .  - K M  M t o l S S M W - & fc- J t o Ł  i f t - W M g S g l f f l !  A 5
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śn  245,027, umarło zaś 309,019, a zatem ludność | wykazują rezultatów. Wspomniane wy ę p i



taryfa ołowa, ozy też także kwesty* międzynarodo­
wych traktatów, które kończą się w latach 1876 
i  1878. Falk wyraził zdanie, że tem rychlej będą 
osiągnięte pozytywne rezultaty, im mniejszy bę­
dzie zakres obrad: należy więo tymczasowo za­
stanowić się tylko nad ogólną taryfą cłową. Lich 
tenstein i Miskoloz byli przeciwnego zdania. Va- 
rady żądał odczytania sprawozdania, bo z tego naj­
łatwiej przekonać się, jak daleko mają sięgać roz­
prawy. Radca sekcyi Matlekorich odczytał więc 
sprawozdanie delegatów węgierskich do minister­
stwa handlu. Sprawozdanie to dzieli się na dwie 
części. Pierwsza część traktuje o cłach ocbronnycb 
proponowanych przez rząd anstryacki. W tej mie­
rze panują sprzeczne zdania pomiędzy rządem au- 
stryackim a węgierskim. Rząd węgierski jest za 
zniesieniem cła od produktów surowych, równie 
jak za zniesieniem oła od zboża i fabrykatów 
niewykończonych. Od fabrykatów wykończonych 
żąda rząd węgierski miernćj opłaty cłowój; od 
wyrobów żelaznych domaga się zniżenia oła równie 
jak od wyrobów garncarskich i jedwabnych. Od 
wyrobów szklanych żąda, jeżeli już nie zniżenia 
cła, to przynajmniśj pozostawienia go w dotyoh- 
czasowćj wysokości. Papier i wyroby z papieru 
nie potrzebują ochrony, ponieważ dowóz tych arty­
kułów zmniejszył się ogromnie, a wywóz wzmaga 
się. Cło od szmat należy znieść, albowiem fabryki 
węgierskie są w stanie przerobić ledwie szóstą 
część nagromadzonych szmat.

Druga część sprawozdania traktuje o t. z. ołach 
skarbowych, które mają służyć na uzupełnienie tyob 
ubytków, jakie pozostaną wskutek zniżenia opłat 
ołowych wyrażonych w pierwszój części sprawo­
zdania.

Po odczytaniu sprawozdania zastanawiano się 
nad sposobem obrad. Stanowozćj decyzyi nie po­
wzięto na tem posiedzeniu. Drugie posiedzenie 
misło odbyć się onegdaj.

— Wojska anstryackie rozlokowane wdłoż gra­
nicy dalmaekiój, piaze Wehr Ztg, mają służbę bar­
dzo trudną i uoiątliwą. Ani godziny nie mają one 
sookojn. Ledwie przejdzie jeden oddział powstań 
ców, i zdaje się już, że będzie spokój, wnet poja 
wia się z hałaaem drugi oddział i niepokoi całą ar­
mię. Oficerowie i szeregowcy znoszą jednak wszyst­
kie znoje i trudy z wzorową wytrwałośaią i spo­
kojem. Niejeden o. k. posterunek wojskowy wyglą­
da jak mały arsenał, nasza dzielna straż pograni­
czna rozbraja bowiem wszystkich, którzy z bronią 
w ręku przejdą przez naszą granicę. Zdsrza się 
często, że całe oddziały składają dobrowolnie breń. 
Armia nasza ma dzielnych pomocników w żan 
darmeryi i straży skarbowćj, które doskonale 
znają miejscowość. Niestety poginęło już wielu stra 
żników od straży skarbowćj i jest wielu rannych.

Serbia.
Wojenne z początku wiadomości, jakie nadcho­

dziły z Belgradu zaraz po zamianowaniu nowego 
gabinetu, zaozynają chłodniejszą przybierać cechę 
Przypuszczano, że Risticz objąwszy tekę ministra 
spraw zagranioznych, dążyć będzie przedewszy- 
stkiem i szybkim krokiem do wojny; tymczasem 
zimniej on rzeczy bierze, niż się Bpodziewano. Za­
patrywanie to opieramy na tem, oo piszą do Polit. 
Oorreep. o ostatnim stania rzeczy pod względem 
dyplomatycznym w Belgradzie: „Rząd serbski, p i­
sze ten dziennik, ma zamiar więcej liczyć się z po- 
wtórnemi, bardzo grożnemi ostrzeżeniami Auatro 
Węgier i Rosji przed naruszeniem stosunków wsku­
tek zachowania się i postanowień Serbii, niż z na­
ciskiem wzburzonej opinii publioznej. Z postępo 
wauia obu tyoh mocarstw przekonał się rząd serb 
ski, iż woale wątpić nie można, że Serbia, jeśli 
się da pociągnąć do ozynu nierozważnego, uozym 
to li na własne ryzyko i wtedy będzie musiała 
wziąć na siebie wszelkie z tego kroku wypływa- 
jąoe następstwa". W związku z tem, jak się zdaje, 
sostaje doniesienie, że rząd serbski nie będzie jnż 
dłużej pozwalał na przechodzenie serbskich ooho- 
tników do Bośni.

Zmiana ta w postępowaniu rządu serbskiego, 
ma być istotnie wynikiem presji dyplomatycznej 
mocarstw północnych, wywieranej od dni ośmiu 
bez przestanku. Ajenci dyplomatyczni Austryi i 
Rosyi nie zaniedbali przedstawiać rządowi księoia 
Milana ciężką odpowiedzialność, jaką bierze na sie­
bie obstając ciągle przy dotychczasowym zachowa­
niu się. Pod takim wpływem i naciskiem zsgrani- 
oznym musiało oczywiśoie w rządzie serbskim 
przyjść do zastanowienia i rozpraw, które z po­
czątku groziły przesileniem ministeryalnem. Uwagi 
atoli, te  najżywotniejsze interesu Serbii czynią 
niemożebnem, aby polityka jej nie szła za naglą- 
oemi radami mocarstw, otrzymały większość. Jnż 
3go b. m. znać było symptom pierwszy tej przygo­
towującej się zmiany, która od tego czasu więoej 
dojrzała. Ajent dyplomatyczny serbski w Konstan­
tynopolu p. Magosinovich otrzymał w tym dniu 
polecenie, aby ponownie dał Porcie zaspakajające 
zapewnienia, iż ze strony Serbii nie potrzebuje się 
obawiać komplikacji zagrażającej pokojowi. Ó i tej 
obwili mocarstwa wzięły za przedmiot swych po 
koj owych przedstawień bierność, z jaką rząd serb­
ski pozwalał na popieranie ruchu powstańczego 
w Bośni i Hercegowinie ze swego tarytoryum. Zda­
je się, że przedstawienia te odniosły oożądany 
skutek, bo jakkolwiek Serbia nie zawiesiła swyob. 
zarządzeń wojskowych, to jednak już od dnia one- 
gdajszego poczyniono kroki wskazujące zamiar, że 
rząd serbski nie będzie już dalej pozwalał na 
przekraozanie granioy przez ochotników serbskich 
idących do powstania hercegowińskiego. O tem 
postanowieniu zawiadomieni zostali ajenci zagrani­
czni uwierzytelnieni w Belgradzie. Bądź co bądź, 
nie ulega wątpliwości, że ministrowie wobec wska­
zanej im stosunkami drogi i wobec panującego 
w Kragujewaoau usposobienia nie w bardzo dobrem 
pojechali tam usposobieniu. Przed odjazdem ich 
dokonaną została nominacja podpułkownika Le- 
szjanina na komendanta wojska stałego.

Zapatrywanie to znajduje potwierdzenie w tele­
gramie z Pragi do Preuy. Depesza ta z 7go b. m. 
brzmi: „Z Belgradu donoszą do Narodnich lutów, 
iż tam (w Belgradzie) bardzo są niezadowoleni 
z nowego rządu. Niektórzy ozłonkowie gabinetu 
weszli doń tylko jako „patryooi", ale bez żadnego 
politycznego programu. Gabinet teraźniejszy nie 
może się długo utrzymać, jest on przeciwny ten- 
denoyom polityki wewnętrznej Serbii". Według te­
go ssmego telegramu, powstańcy wybrać mieli Fi­
lipowicza jako delegata na rokowania z konsulami 
mocarstw europejskich.

— Dzienniki serbskie bardzo różowo oceniają 
usposobienie Anglii dla powstańców hercegowin - 
skioh. Vidov-Dan  konstatuje uwagi godną zmianę 
w zapatrywaniach Anglii na stosunki Wschodu; 
przyozem szczególny kładzie nacisk na «n»nę ma­
nifestację lorda Russela pisząc: Lord Russel, wier­

ny zwolennik polityki lorda Palmerstona, wielki 
przyjaoiel Turcyi, wydaje odezwę wzywającą do skła­
dek na rzecz powstańców, a w Londynie zapowie­
dziany jest meeting, na którym ma być uchwalona 
rezolucja, wyrażająca sympatye dla chrześcian na 
Wschodzie. Takie przyjazne dla powstańców mani 
"estaoye będą się częsta powtarzały, jak dziennik 
ten z pewnego dowiaduje się źródła. Vidov-Dan 
tłumaczy tę zmianę w zapatrywaniach Anglików 
tem, że Anglicy poznawszy dokładnie Turków i iob 
urządzenia, przyszli do tego przekonania, że jest 
to rzeczą nienaturalną, a zatem niemożliwą trzy­
mać większość ludności Turoyi europejskiej w ja­
rzmie niewolnictwa. Anglioy jako ludzie praktyczni 
nie chcą popaść powtórnie w błąd przeszłości, lecz 
chcą obecnie zainaugurować politykę, któraby była 
godniejszą Anglii Wprawdzie rząd królewski nie 
wypowiedział jeszcze w tej mierze swego zdania, 
ecz w Anglii jest nacisk opini publicznej tsk po­

tężny, że rząd nie może mu się oprzeć na długo. 
Wschodnia ludność obrześeiańska zrozumie dzisiej­
szą sytuacyę i nie omieszka z niej skorzystać.

Ittok zastanawiając się nad wynikiem wyborów 
do Skupozyny powiada, że jasną jest rzeczą, czego 
naród sobie życzy. Mniejszość dawnej Skupozyny 
(stronniotwo konserwatywne) przepadła zupełnie przy 
ostatnioh wyborach i nie istnieje już jako stronni­
ctwo. Mniejszość owa składała się z żywiołów, któ­
re popierały każdy reakcyjny gabinet; większość 
zaś kierowała się zawsze swojemi zasadami i do 
brem narodu. Zasady te znalazły wyraz w znanym 
adresie; stronniotwo narodowe musiało zwyciężyć, 
gdyż przyjęło te zasady, które naród uznał za swoje. 
Byłoby rzeczą zbyteczną wskazywać dzisiejszej Shup- 
czynie oo ma czynić. Dziś nadeszła chwila, w któ­
rej powinno się w czyn wprowadzić to, o ozem się 
w ubiegłym roku mówiło. Nie należy opuszczać 
braci, którzy krew przelewają. Jeszcze nigdy nie 
wybuchło powstanie wśród tak korzystnych okoli­
czności. Idea serbska musi być zrealizowaną, a o- 
bowiązkiem Skupozyny jest spełnić jakaaj trędzej 
swe obowiązki. Za Skupozyną stoi naród, który pra 
gnie wojny. Dziś jest obowiązkiem Skunożycy wy­
powiedzieć w adresie swoją de^zyę królowi i Eu 
ropie.

— Skupczyna otwartą zostanie we czwartek ! 
b. m. Ministrowie odjechali 6 b. m. do Krrgije- 
waozu. książę Milan udaje się tam we środę. Czło­
nek Omladiny K a l j e w i o z  zatwierdzony został 
przez rząd jako prezes skurczyny. Kiąże Milan nie 
chciał pierwotnie jechać do Kragojewaozu, leoz w 
kcńcu uległ prośbom pnzesa gabinetu p. Stewcuy, 
który się cbswiał, że nieobecność księoia mogłaby 
skupczyna uważać za dem onstruję. Wskutek te­
go wyjeżdża tam książę na trzy dni. Posiedzenia 
skupozyny mają trwać bardzo krótko.

Turcya.
Zestawiając sobie wszystkie z rozmaitych źródt 

pcchodzące wiadomości, przyjść można do przeko­
nania, że powstania w Hercegowinie i Bośni nie 
najlepiej stoi. Wprawdzie są depesze donoszące
0 potyczkach zwycięskich dla powstańców, lecz już 
kilkakrotnie doznaliśmy zawodu. Czekając na szcze­
góły tej lub owej bitwy, czekaliśmy, jak się później 
pokazało, nadaremno; rzecz pczoutsła do tegć 
stopnia nierozstrzygniętą, iż w kornu nie można 
było nawet wiedzieć, czy wogóle zaszła bitwa, 
czy nie. Z obowiązku dziennikarskiego zapisywać 
musimy wszystkie wiadomośoi, które nam się wy­
dają prawdopodobnemi, czy one poobodzą z źródeł 
słowiańskich, czy też przyjacielskich Turkom 
W każdym razie jednak Polit. Oorreep., najspokoj 
niej rzecz traktująca, zdaje się mieć najwięoej do 
prawdy zbliżone wiadomości. W ostatnim swym 
numerze pisze o ohwilowem położeniu rzeczy oo 
następuje:

„W całym dystrykcie Trebinii aż do południowo 
wschodniej granicy austryaokiej, panuje taka oisze 
grobowa, jakby tam nigdy powstańców nie było. 
Wszystko, oo tylko przed dziesięciu dniami mogło 
sobie rościć pretensye do tego imienia, rozpędzone 
zostało na cztery wiatry. Przed wybuchem po­
wstania stosunki materyalne tej okolicy biednej nie 
były szozególne, teraz zaś panuje tam po liczne; 
pogorzeli największy brak żywnośoi. Wojska tu­
reckie znajdujące się na południu od Mostaru, mu­
szą aż z Kłecka sprowadzać żywność. Biedni ra- 
jasy cierpią teraz więoej niż kiedyiadziej głód
1 nędzę. Wiadomośoi jednak o pomooy serbskiej 
i czarnogórskiej nie ustają."

Jakkolwiek wiadcmośoi te nazwaliśmy najwięcej 
zbliżonemi do prawdy, nie pomijamy jednak in­
nych, albowiem niejednokrotnie zwracaliśmy uwa­
gę, że nadzwyczaj trudno odróżnić prawdę od fał­
szu we wszystkich doniesieniach z pola walki. 
I tak ten sam dziennik mówiący o grobowej ciszy 
na miejsou pola walki, pisze dalej:

„Na granicy czarnogórsko-hercegowińskiej saszło 
5go b. m. kilka potyczek, które miały na osin 
zdobycie twierdzy granicznej Niksic, uważanej 
przed ośmiu dniami za niepodobną do utrzymania 
się w niej Turków. Jakkolwiek potyozki były bar 
dzo krwawe, a z Cetiaii otrzymali powstańcy po­
lecenie bądź co bądź Niksic zdobyć, zdeje się 
jedaak, że skońozyło się tylko na obustronnych 
stratach. Prócz tego walczono także w pobliżu 
Niksic, gdzie znów chodziło o zdobycie blokhauzów 
Tarniowica i Ozrio. Pomimo iż obie te potyczki 
znów kosztowały dość ofiar, a nawet poległ ko­
mendant Ozrioa Jus pasza, forty pozostały w rę­
kach Turków.

Do Dalmacyi przybyli ochotnicy włoscy i udali 
się zaraz do Czarnogóry, aby się przyłączyć do 
powstania w Hercegowinie. Powtarzają się znów 
pogłoski, które okazały się już raz nieprawdziwe- 
mi, że Czarnogóra skoncentrowała pod Grahovem 
5000 ludzi, a 15,000 ludzi trzyma w pogotowiu 
do wymarszu. Dowództwo nad Czarncgórcami pod 
Grahorem objął teść księcia Mikołaja, Piotr Vu- 
k o t i c z ,  który niedawno powró iił do Cetinii; są 
oni wszyscy uzbrojeni w odtylcówki. Ochotnicy 
przybywający do Cetinii nie otrzymują tam bro­
ni, leoz odsyłają ioh do Grahova, gdzie dopiero 
otrzymują uzbrojenie. Głównym punktem powsta­
nia jest w tej chwili Zuboży.

Co się tyozy zbrojnej interwencyi Czarnogóry, 
to zwracaliśmy już przed kilku dniami uwagę, żt 
ona możebną jest tylko łącznie z Serbią; po­
nieważ tam zmieniono, jak się zdaje, plan wsku­
tek nacisku mocarstw północnych, wątpić też więc 
można, czy Czarnogóra zrobi cokolwiek na własną 
rękę i odosobniona. Olaa Omagorea wbrew temu 
twierdzi, że rozsiewanie pogłosek, jakoby politykę 
Czarnogóry była niepewną i dwulicową, obraoho- 
wane jest na zaieobęoenio powstańców. Usiłowania 
te jednak, dodaje, są nadaremne, gdyż Czarnogóra 
była zawsze, jest dziś i nigdy być nie przestanie 
wcieloną ideą wolności ludów, której piastunem 
jest książę Mikołaj.

CZAS z Piątka 10 Września 1875.

Depesza nadeszła onegdaj z Belgradu donosi o 
wybuchu powstania w okolioy Gradaczu i Biszcy 
w Bóśui. Powstańcy, którzy otrzymali około 900 
karabinów, spotkali się już z Turkami pod Gra- 
dsczem, wynik jednak tej bitwy niewiadomy, doao- 
szą tylko, że poległ w niej many z walecz iośoi 
dowódzca Turków Jajicz beg Kulinowioz.

Z Konstantynopola zaś telegrafią 6go b. m. do 
N. fr . Preeee, że korpua liczący 1000 ochotników 
serbskich, rozbity został przez wojska tureckie pod 
Chtaniczo (prawdopodobnie pod Ozsjnicą). Władze 
ureckie zabrały transport z 5 dział i 500 kara- 
>isów, przeznaczony dla powstańców. Podobną 
wiadomość czytamy nawet w PoliHk, bardzo gorą­
cej zwolenniczki powstania; telegrafują do niej 
s Belgradu 6go b. m.: 600 ochotników, którzy pod 
iaozą, 6 mil od Ssbaozu, przeszli do Bsśni, napa­

dnięci zostali przez batalion nizamów i pobici."
Zresztą znajdujemy następujące w dziennikach 

depesze dość ciekawej treści:
D u b r o w n i k  7 września. Donoszą jako rzecz 

pewną, że 300 Czaraogórców z czterema działami 
wyruszyło do Zuboży w pomoc powstańcom i już 
tam przybyli. W kołach deoydująoyoh w Czarno­
górze uważają jeszcze ciągle wybuch wojny za 
pewny.

K o n s t a n t y n o p o l  7 września. Depesza H u s ­
s e i n  a paszy z 3go b. m. do ministra wojny mó­
wi: Powstańcy, którzy po kapitulacji klasztoru 
Szuma udali się w góry, poddają się jedni za dru 
gimi. Wszystko uprawnia do przypuszczania, że 
powstanie zbliża się do końca."

— Dość ciekawe podają dzienniki szczegóły o 
krzątaniu się Porty, aby naprawić zwłokę w za­
prowadzeniu kroków wojskowych oelem stłumienia 
ruohu powstańczego w Bośni i Hercegowinie. Punkt 
kulminacyjny zarządzeń wojskowych na lądzie i 
morzu ma Turoya osiągnąć najdalej w przeoiągu 
dni ośmiu. Minister wojny Hussein Atu  pasza 
ściągnął ze wszystkich stron wojsko, jakie tylko 
mógł mieć do dyspozycji, do prowincyi zbuntowa­
nych. Oczywiśoie jeszoze nieco ozasu upłynie, za­
nim wojska te będące w marszu, staną na ozna 
ozonem miejscu. Wiadomość, jakoby Derwisz pa­
sza usunięty został od naczelnej komendy w Her- 
oegowinie, jest nieuzasadnioną. Pod jego komendą 
'ostają: Nedżib pasza, Hussein pasza, Arhmet 
Hamdi pasza, Chefket pasza, Selim pasza; Mehe- 
uud Ali pasza powołany do Hercegowiny z nać 
granioy tesalskiej. Komendantem twierdzy Niż a 
zarazem tymczasowym komendantem korpusu ob­
serwacyjnego, zbierającego się tam przeciw Serbii, 
mianowany został Aohmed Ejub pasza. Komen­
dantem twierdzy Widdin mianowany Hasiz pasza. 
Do kor pum obserwacyjnego pod Niżem posłano 36 
dział systemu Kruppa. Parowce transportowe „Tha 
lia", „Fethie" i „Malaków", dowożą ciągle ży 
wność, amunicyę i broń do Kłecka.

— Jeszcze d. 4go b. m. zebrali się konsulowie 
w Moatarzs, a dotychczas nic nie słycheć o pod­
jęciu rokowań. Natomiast zwracają dzienniki szcze­
gólną uwagę na artykuł Timeta, a raczej na ko­
respondencję tego dziennika z Berlina, która po­
daje ciekawe szczegóły o zajściach, które poprze­
dziły projekt pośredniczenia między powstańoami 
a Turcyą. Ustęp dotyczący brzmi:

„Kiedy jenerał I g n n t i e w ,  am basador rosyjski 
w Konstantynopolu, zaraz po wybuohn rewolucji 
powrócił na swoją posadę, natychmiast zniósł się 
z Portą i mówił wiele o sprawach bieżących, nie 
objawiając woale żyozenia interwencji. W kilka 
dni potem, w połowie sierpnia, zjawił się hr. Zi 
oby, ambasador austryacki, i przedstawił bezzwło­
cznie pośrednictwo mocarstw, jako coś, co miało 
być w interesie nietylko Turoyi, ale także Austryi 
i całej Europy. Do projektu tego przystąpili bez 
wahania reprezentanci Niemiec i Włoch, podozas 
gdy Rosya trzymała się z początku zdaleka. Kiedy 
jednak Austrya wskazywać poczęła na niepewne 
położenie, w jakie popaść mogą jej prowincje 
południowo- słowiańskie przez peryodyczoie po­
wtarzające się powstania tureckie, uległa w końcu 
Rosya, widząc swego sąsiada stanowozo występu 
jącego i zrobiła Porcie przedstawienie łąoznie 
z gabinetami berlińskim i wiedeńskim. Bezpośre­
dnio przedtem, lub zaraz potem Rosya w ustnym 
stosunku z politykami tureckimi objawiła mniema 
nie, że jeżeli mocarstwa wogóle mają pośredni 
ozyć na korzyść uoiśniętych rajasów, natenozos dla 
wszystkich stron interesowanych uajlepiejby było, 
gdyby Bośnia i Hercegowina otrzymały jak naj­
większą niepodległość. Austrya była wręcz przeci­
wnego zdania. Hr. Andraasy udowadniał, że prze 
miana prowinoyj powstałyob na państwa niepodle 
głe zachęcałaby austryaokioh Słowian południowych 
do usiłowania, aby urzeczywistnić dawne ioh ma­
rzenie o powrocie do związku z Bośnią i Serbią. 
Jedyne ustępstwo tedy, jakie Austrya chciała zro­
bić Bośniakom i Hercegowińczykom było przyzna- 
nie im samorządu w sprawach wewnętrznyob i wy­
swobodzenie ich od tyranii i okrucieństwa, które 
od dawna cierpieli. Ponieważ Niemcy nie sprzęci 
wteły ; ię temu zapatrywaniu, a Francja w pierw- 
szem stadyum rokowań nie była o radę zapytywa 
ną, dozwoliła Rosya, aby punkt ten upadł i zgo 
dziła się na wnioski Austryi, jako na dostateozną 
podstawę do rok ,wań, ale jak mówią ogólikowo 
i nie stanowczo. Pierwsza odwołanie się mooarstw 
do Porty, ta odrzuciła; drugie, które nastąpiło po 
upływie kilku dni ś poparte już było przez mocar­
stwa;, która podpisały traktat paryski, snalazło le 
ps':e przyjęcia i doprowadziło do projektu pośre 
dnictwa koatulów. Wkrótce jednak pokazało się, 
że Rosya w tem, aby się ta polityka udała, wcale 
nie miała interesu. Przyłączyła się bowiem do pla­
nu komisyi fcoucularnej, ale kiedy komisya została 
mianowaną, wyszło na jaw, że reprezentantem cara 
w tej ważnej korporacji nie był jego główny ajen 
w kraju, lecz urzędnik podrzędny, którego namo 
imię przekona powstań ów, że dla Rosyi obojętnr 
jest wycik rokowań "

KrwUka taiejsoawa t sagraiioua.
K r a k ó w  9 września. Tysiące ludn wiejskiego 

przeciągało wczoraj i dzisiaj z powrotem z Kalwaryi 
Zebrzydowskiej, gdzie odbywał się wielki odpust na 
dzień Narodzenia N. P. Maryi. A lubo Kslwarya bywa 
od wieków bardzo licznie nawiedzaną i to nietylko ze 
wszystkich części dawnej Polaki, lecz także przez Szlą 
żaków, Morawian, Słowaków z za Karpat, wszelako nie 
dała ona powodu do not dyplomatycznych jak Lourdes. 
Niekiedy tylko podczas cholery utrudniano, ale jedynie 
ze względów sanitarnych, pielgrzymki. Kiedy do Lourdes 
kilka tysięcy osób ciągnie, to w Kalwaryi bywa często 
po stotysięcy i więcej pobożnego ludu i ten idzie 
gromadami z chorągwiami i przy śpiewach.

— Prezydent miasta Dr. Zyb l i k i ewi cz  wyjecha 
do Wiednia.

— Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jsgielloó

skiego, otrzymał od p. Bolesława Biskupskiego nieco 
monet i medalików polskich pamiątkowych; p. Tomasz 
Prylióski darował klucz starożytny, znaleziony przy 
kopaniu fudamentów w Krakowie, w ulicy Śej Schola­
styki. Przybyło też wiale ziomków pięknych kachlów, 
które przedstawiają teraz w Gabinecie szereg okazów 
od XV wieku począwszy.

• Dr. Seweryn G a ł ę z o w s k i  zwiedziwszy niektóre 
nasze zakłady kąpielne wrścił do Krakowa, skąd wyjeżdża 
na powrót do Paryża. Fotograf tutejszy p. Awit Szubert 
wykonał fotografię Dra Gałęzowskiigo podczas jego po­
bytu w Szczawnicy. Odznacza się ona wielkiem podo­
bieństwem i pięknem wykonaniem.

—  Wczoraj popisywał się w teatrze p. S i e d l e c k i  
;ako magik, prestidigitator it .d . Główną zaletą przed­
stawień jego jest, że umie utrzymać zajęcie przez cały 
wieczór. Co do zręczności, p. Siedlecki wcale nie ustę­
puje wszystkim tego rodzaju „profesorom," a w nie­
których sztukach nawet ich przewyższa; ponieważ zal 
wykłada po polsku, przeto każdy jego koncept, każde 
wyjaśnienie staje się dla publiczności zrozumiałem. Na 
przedstawienia obcych przybyszów uczęszczano tłumnie, 
wczoraj teatr nie był zbyt pełny, chociaż p. Siedlecki 
znany był jako artysta tutejszego teatru. Może następne 
przedstawienie w sobotę będzie liczniejszem, bo zręczność

Siedleckiego zasługuje na to.
— Policya ujęła wczoraj sprawcę kradzieży u przeora 

00. Bernardynów, o której onegdaj donieśliśmy. Jest 
nim Wawrzyniec Głowacki, kuchta z Bereżnicy Wielkiej

powiecie Tarnopolskim. Znaleziono przy nim większą 
część pieniędzy skradzionych.

— Policya aresztowała Antoniego Grudnia i Jędrzeja 
Srokę włościan z Zelkowa na kradzieży w szynku; 
Karola Stawiarza podrostka, od którego odebrano bieliznę 
skradzioną przezeń z wozu z tłomoczkiem; Ludwikę Bete- 
równę włóczęgę za kradzież kożucha, który odebrano od 
Jakóba Lemera tandeciarza, ten bowiem nabył go za 40 
centów, Adama Grotowskiego z Pasternika pod Niepoło­
micami, gdy sprzedawał korale wartości 50 złr. które 
skradł z pod zamknięcia; Grotowski przyznał się, że się 
nazywa właściwie Wycinkiem.

—  We wtorek umarł na Prądniku Białym wójt ta 
meczny Jan R o m a n o w s k i ,  członek Rady powiatowe, 
krakowskiej.

—  Dochodzą nas ciągłe zażalenia na krzyki, hałasy 
bitki, wyprawiane po nocach przez pijaków. Na Pia­

sku zniesiono już od jakiegoś czasu muzyki nocne,
wiele też jest spokojniej, chociaż z soboty na nie­

dzielę i z niedzieli na poniedziałek prawie nigdy nie 
obejdzie się bez burdy ulicznej, zwykle dopiero po pół­
nocy, kiedy spokojni mieszkańcy radziby snu używać 
Pomiędzy garkuchniami i kawiarniami na Kleparzu jest 
jedna pod L. 87, ciesząca się zbyt wielkiem P< 
niem władzy, na czem cierpią okoliczni mieszkańcy, 
W każdą niedzielę i święto już od gedziny 4ej po po­
łudniu piszczy klarnet i huczą basy dla gości wesel 
nych do godz. 11 ej w nocy. O tej porze nadciągają 
nie-weselni bez różnicy płci, których już z innych szyn 
ków dla spóźnionej pory wyproszono. Hałas i wrzawa 
przenosi Bię wtedy na ulicę i obszerny plac targu koń­
skiego, gdzie się naprzód rozpoczynają pląsy, następnie 
bitki, a często bezecna rozpusta. I  trwa to aż do bia­
łego dnia, gdyż dopiero około godz. 6ej rano nastaje 
cisza na tem pobojowisku ukonsensowanej zabawy. Już 
kilkakrotnie zanoszono z tego powodu zażalenia do Dy- 
rekcyi policyi, jednak nic nie stało się dla zal 
czenia mieszkańcom spokoju, gdyż „ludzie muszą się 
gdzieś bawić". NiechBjte się bawią choćby do północy 
byle potem drudzy i to właśnie ci, co podatki opła
cają, mogli spać i wypoczywać po pracy. Takie 
wienie się" ludzi, doprowadza do największej demorali 
zacyi i rozpajania. Jeżeli po wsiach wydają konsensa 
na muzykę tylko do północy, to słuszna, aby w mie 
ście nie dopuszczano podobnych zabaw do rana. Dwie 
tylko są drogi, aby złemu zaradzić: jedna, aby w ra 
zie powtarzania się tych niepokojów odebrać konsens 
druga, aby tę szynkownię z wszystkiemi jej prawami 
przywilejami, jakich teraz używa, przenieść w sąsiedz 
two mieszkania tych, co mogą zakazać, a nie zakazują

— Odbieramy następujące pismo:
Obowiązkiem moim jest ostrzedz wszystkich, którzyby

mieli zamiar jechać z okolic Mogiły do Niepołomic 
odwrotnie, iż przewóz przez Wisłę w Niepołomicach 
z powodu prawie zupełnego zniszczenia pomostowej przy 
stawki dającej od strony Rogowa jedyny przystęp 
promu, grozi przewożącym się co najmniej połamaniem 
powozu, lub okaleczeniem koni. Oprócz tego sam prom 
wydaje się zupełnie zgniłym i jak mówią miał być już 
lat temu t r z y  nowym zastąpiony. Jako dowód prawdy 
posłużyć może okoliczność, iż zeszłej soboty 4go wrze 
śnia przy ledwie łokciowym przybytku wody, dzierżawca 
przewozu wysławszy prom na stronę Rogowa po moją 
bryczkę, widząc z brzegu Niepołomskiego, że woda 
jest trochę silniejszą, niż zwykle w porze letniej, za 
kazał przewoźnikom przybić do brzegu i zabrać moją 
bryczkę. A gdybym też był jechał po jedynego w nasze 
okolicy doktora?

Stefan Potocki, Wiceprezes Rady pow. krakow
—  Do Rady powiatowej Liskiej wybrany został z wię­

kszej własności na miejsce p. Fr. Wagnera, właściciel 
Stuposian, p. Adam Z i ę t a r s k i .

—  Wybór jednego członka Rady powiatowej Tarnow­
skiej z gmin wiejskich odbędzie się d, 6 października.

— W a d o w i c ©  6go września.
Wczoraj odbyło się poświęcenie nowo wybudowanego

gmachu gimnazjalnego. Po uroczystym akcie religijnym 
zgromadziła się publiczność w jednej z sal gimnazyal 
nych, gdzie na wzniesieniu, przemówił burmistrz miasta 
p. Brosig oddając klucze od gmachu Dyrektorowi gi­
mnazjalnemu. Starosta p. Olszewski podniósł ofiarność 
gminy, zwrócił się do nauczycieli i dyrektora, którym 
nietylko gmach lecz i młodzież powierzając, wyraził 
uznanie za prawdziwą ojcowską nad nią opiekę. Dyre­
ktor gimnazjalny p. Stahlberger podziękował gminie za 
jej troskliwą opiekę szkół, a w szczególności podniósł 
zasługi Burmistrza, który gorliwie zajął się budową 
nowego gmachu. W końcu wykazał potrzebę założenia 
bursy dla ubogiej młodzieży, niswątpiąc, że ta przyjdzie 
do skutku, gdyż ofiarność mieszczan i duchowieństwa 
w tej okolicy daje mu tego pewność. Uczeń klasy 8ej 
p. Bizoń dziękował w imieniu młodzieży za opiekę, jakiej 
doznaje w tem mieście. W końcu przemówił Dr Gra- 
czyńeki w imienia radnych, dziękując publicznie p. Bur- 
mietrzowi za jego gorliwe zajęcie się budową nowego 
gmachu. Po okrzykach na cześć Najj. Pana strzelano 
z moździeży i grała muzyka, uczniowie zaś śpiewali 
chórem.

— J a s i o  8 września.
. . . .  t. Jak wczoraj telegrafem doniosłem, napadli zło­

dzieje w nocy d. 7 b. m. dwór w Trzcinicy hr. Włod­
ków, kasę żelazną do posadzki przyśrubowaną oderwali, 
do ogrodu wywlekli, tamte rozbili, i srebro, złoto oraz 
klejnoty w niej przechowane, zabrali. Śmiały ten napad 
przeraził całą okolicę, gdyż rzeczywiście nikt z nas nie 
jest pewnym s <rej włBsnsści. Wszystkim przypomniała 
się owa słynna kradzież kasy powiatowej w Jaśle, o któ­
rej w Sejmie tyle było rozpraw, a która po dziś dzień 
nie wykryta. Równie niewykryty napad nocny na dwór 
w Bicździedźy hr Romera, rabunek w Żółkowie, kra­
dzież ogromna papierów pnblicznych w Sulistrowy 

, zgoła, zapanował w tych stronach bezrząd, wymagający

do

wyjątkowych środków zaradczych. Zwykłe Sądy i Sts* . 
rostwa z wygódkami dla rabusiów i złodziei, nie wy* 
starczą tutaj, potrzeba sprężystej i czujnej władzy po* 
litycznej, a szczególnie sprytnych i doświadczonych de* 
tektiwów cywilnych i żandarmów, którzy zdołaliby wytropi 
gniazdo organizacji owych napadów. Płacimy ogromne 
podatki, więc mamy prawo żądać od Władzy opieki 
osób i mienia, a tej w Jasielskiem nie czujemy wcale* 
Przeciwnie, rabusie i złodzieje widocznie rozzuchwalają 
się bezkarnością i może pod naszym bokiem knują 
napady na cudzą własność. Nadto rozeszła się w tycD 
stronach wieść, że w pogranicznych Węgrzech kilku' 
nastu kryminalistów zdołało uciec z więzienia i snuje 
się po lasach Żmigrodzkich; z tego powodu przesyłkom 
pocztowym towarzyszy żandarm na kc źle. To wszystko 
niepokoi wielce umysły i oczekujemy niecierpliwie ener 
gicznej pomocy rządowej, której miejscowe organa W 

dać w stanid — ut eccempla docent.
Z innych nowin donoszę, że gimnazjum w JaśW 

skompletowano nareszcie ósmą klasą i od Nowego Noku 
przejść na etat rządowy. Młódź się doń garnie, a do 

pierwszej klasy zapisało się przeszło 70 uczniów. U* 
bóstwo jednak wielkie, a z mnogich krajowych stypen- 
dyów dla Jasła zaledwie okruchy Bię dostają, chocia* 
młodzież szkolna tutejsza poczciwa, bogobojna i chętn* 
do nauki. Obiecuje nam także wasz księgarz Nowolecki 
otworzyć tutaj księgarnię podobną, jak w Nowym-Sączu. 
Przesyłamy mu ztąd serdeczne: Szczęść Boże!

—  Krosno 5 września.
(St. B )  Bawiąc przez kilka tygodni w czasie wa- 

cacyj na wsi w Krośnieńskiem, miałem BpoBobność obco* 
wania i rozmawiania z ludem wiejskim, co było mi to 
tem łatwiejszem, że urodzony i wychowany w tamtych 
okolicach, znam zwyczaje i wymagania tamtejszych wło­
ścian. Otóż lud tamtejszy ma wiele zamiłowania do o- 
powiadań; wiele też utrzymuje się pomiędzy nim legend 
i podań. Jak jednak niektóre z nich dla braku znajo­
mości dziejów ojczystych są przekręcone, dowodem tego 
jest opowiadanie, które słyszałem od jednego gospoda­
rza z Żeglec, (jedna mila od Krosna w stronę połu­
dniową), a którego treść tutaj przytaczam. Brzmi ono 
mniej więcej tak:

„W bardzo dawnych czasach po śmierci jednego z kró­
lów polskich ubiegało się o tron wielu kandydatów. Naj­
więcej zwolenników mieli: właściciel Odrzykonia, wła­
ściciel Miejsca i właściciel Dukli. Z tych pan odrzy- 
koński, (tak się wyrażał ów gospodarz), był popierany 
przez Polaków, pan z Miejsca miał po swej stronie Ro­
sjan, albowiem ówczesna cesarzowa Rosyjska była w nim 
zakochana; pan dukielski wreszcie był popierany prze* 
Niemców. Polacy wybrali królem pana odrzykońskiego. 
Nie utrzymał on się jednak przy tronie, bo cesarzowa 
Rosyjska przysłała swemu faworytowi na pomoc ogromne 
wojsko, które podstąpiło pod Odrzykoń, zamek zdobyło 

zburzyło, a samego pana odrzykońskiego żywcem spa­
liło. Pan dukielski przestraszony tym wypadkiem, nciekł 

granicę, gdzie podobno został otruty; w taki spo­
sób utrzymał się przy władzy pan z Miejsca, ale za 
jego rządów źle było w kraju, bo rządzili więcej Mo­
skale niż on. Był on też mściwy, wytępił całą rodzinę 
pana od> zykońskiego, a jego zamku nie pozwolił nikomu 
odbudować, aby jego ruiny były na zawsze postrachem 
dla wszystkich, którzyby się chcisli opisrać władzy kró- 
lewskiej. I  od owego to czasu, aż dotąd zamek Odrzy- 
koński leży w ruinach."

Oto treść opowiadania. Któż nie widzi na jego tle 
nieszczęśliwej elekcyi Augusta III?  Boć ów pan Od- 
riykoński obrany królem przez Polaków ale ulegający 
przemocy Rosyan to 8tanisław Leszczyński, tylko ko­
niec obadwóch zupełnie inny. Ów pan z Miejsca, to 
August III, forytowany na króla polskiego główni* przez 
Rosyan; ale skąd miłość cesarzowej Rosyjskiej ku niemu? 
Pod tym względem nasuwa się na myśl Stanisław Au­
gust, ale w takim razie kogo ma przedstawiać pan O- 
drzykoński i pan Dukielski? Ostatni, jako popierany 
przez Niemców, upaść musi i przy elekcyi Augusta III, 
bo Niemcy stali przy elekcyi wraz z Rosjanami po 
stronie Augusta, —  ale poniekąd przy tej elekcyi pan 
Dukielski miałby miejsce jako kandydat stronnictwa 
francuzkiego, potrzebaby tylko w opowiadaniu przyjąć 
nie Niemców, ale stronnictwo francuskie. Krótko, w ca- 
łem opowiadaniu pełno mieszaniny i trudno znaleźć punkt 
wyjścia. A w tem wszystkiem zamek Odrzykoński, albo 
raczej jego ruiny jakże niepotrzebnie zajmują miejsce? 
jak tu pogodzić z opowiadaniem wszystkie fakta histo­
ryczne i podania o zamku Odrzykońskim skąd inąd 
znane? Jeżeli wszędzie pomiędzy ludem wiejskim kwitnie 
taka znajomość history i polskiej, jeżeli wszędzie podania 
tak są gmatwane z wypadkami historycznemi, wtedy 
zdaje się, £e wątek do dziejów przedchrześciańskich, 
za jaki zalecają podania ludowe, wnet będzie straoony. 
Dlatego też powinno to być zadaniem duchowieństwa, 
nauczycieli wiejskich i wszystkich którzy mają styczność 
z ludem wiejskim, s znają dzieje ojczyste, aby znajo­
mość historyi polskiej krzewić między włościanami. Wten­
czas poznają oni sami łatwo prawdę, rozróżnią fakta hi­
storyczne od podań, oczyszczą te ostatnie z przymieszek 
i w taki sposób podania będą dopiero mogły służyć do 
objaśnienia naszej historyi najdawniejszej.

—  Obchodząc dorocznie zwycięstwo króla Jana n i  
nah Turkami i odsiecz Wiednia, w pamięć którego od­
bywa się msza na Kahlenbergu, Stowarzyszenie polskie 
rzemieślników w Wiedniu pod nazwą „8iła“ odbędzie 
w niedzielę 12 bm. wycieczkę na górę Kahlenberg, a do 
udziału w niej zaprasza rodaków bawiących w Wiedniu 
czy są członkami stowarzyszenia albo nie. Można się 
w tym celu zebrać bądź w Volksgarten o godz. 8ej 
rano, bądź w hotelu na Kahlenbergu o 1 lej.

—  Habemus papami. . .  mamy tajnego delegata a- 
postclskiego 1 —  woła pruska prokuratorya poznańska, 
czy też gnieźnieńska. Podobno dnia 18 b. m. toczyć 
się będzie przed sądem poznańskim proces przeciw Ks. 
kanonikowi K u r o w s k i e m u  „o nieprawe wdzieranie 
się w atrybucye biskupie". Całym poszlakiem, który z piersi 
prokuratoryi pruskiej wywołuje radosny okrzyk habemne 
papam !, jest to , że niektóre rozporządzenia władzy 
duchownej, wydane do tego lub owego z duchownych, 
pieczętowane były głoską K ., a pieczęć tę, czy też po­
dobną, znaleziono podczas rewizji policyjnej u ks. Ku­
rowskiego. Niektórzy kapłani zdradziecko oddali te roz-

ia w ręce władz pruskich. Pomiędzy zapozwa- 
nymi na świadki przeciw X. Kurowskiemu duchownymi, 
będą prawdopoeobnie i ci, którzy więtój cesarzowi niż 
Bogu przypodobać się, uznali za stosowną Na terminie 
pewnie już nie będą mogli stawiać światła ped korzec, 
dotychczas bowiem nie śmieli wystąpić jawnie.

— Odpowiedzialny redaktor JDńennika Poenań- 
ekiego p. Stanisław B r o n i k o w s k i  Btanął d. 4 b. m. 
przed kratkami sądu poznańskiego, oskarżony o obrazę 
króla pruskiego i kanclerza niemieckiego, której proku­
ratorya dopatrzyła się w artykuliku pod napisem: „Ze 
stolicy miliardów". Było to tlómaczenie ustępu z dzieła 
Viktora Tissota Voyage aux paye die miUiarde, ustę­
pu opisującego Berlin. Dtiennik nie tłómaczył go 
z oryginału, lecz wedle wyjątków podanych przez nie­
mieckie pisma pozuańskie Poeener Ztg  i Oetdeuteohe 
Ztg. Co pismom niemieckim uszło bezkarnie, za to po­
ciągnięto Dziennik Poznaiulci do odpowiedzialności i 
rzeczywiście skazano p. Bronikowskiego na trzy mieeią-

więzienia. Prokuratorya wniosła o sześć miesięcy.ce
liry -a dee jugee!... Ponieważ mowa o procesach pra-
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„  , _  , , ,  . J atanisław Zakrzewski z żoną wŁ d. z Więcławie, A. Za-
•«wych, więc dodajmy, że Gaitou Torunsldej w prze-1 »  ̂ Tamowa, Antoni Chlebowski z siostrą z War-
Ołgu trzech miesięcy wytoczono d wa d z i e ś c i a  pro- Stefan Zakrzeński wł. d. z Kongresówki.
Ł  * “ W  " 1 ?  ii* ^ 8t” yS tyBk.zaIo na HOTEL SASKI: Jan Borkowski pułkownik z Peters- 
2 1 , ;  ^ „ r o S w  cie- burga, Eugeniusz Chevalier inżynier z Paryża, Nahm-
jnesrfo cztery miesiące więzi,ima; reszta j £ er z Berlin., D. Detke z Kongresówki, Edmund
o t l 1 ]*i8 J6d#l  TS i a  ajenta, Jastrzębski wł. dóbr z Galicyi, Zygmunt Eośoiszewsk,
J ł - J l  9 i  ten sposób, ii z Kongresówki, Marya Parjady, Jadwiga Semmler, Cecylia
niejakiego Beia, obrazę popełnioną w . . 0 m ie e iń s k a  .  Warszawy Kazimierz Heldt z Warszawy,
EdTaS ' aMzłr i2 iL “ Be2SS a '  * (*kr6cenie "T ' Henryk Hadziński z Łańcuta, Jan Sieroszewski z G o-|jen^

«\ r» ♦ i • ztad wyobrażeni©, za I rajowie, Aleksander Winogradów z Petersburga, Karol
»  te " S t o i  p S f i ' ^ t e o ^ o W  “ a*ktora“  ptem L t a  .  Witoni. K .„ te . t ,  
polskich. I Musakowska cb

— Nr 36 Gazetu sadowej warszawskiej zawiera: w.d. z Wołynia, Emilia
Bostanlienia r z ą d o w e Bankructwo | greBówki, Wł. Zbyszewski
Proste
Ctwo gminne: 
zagraniczna;

 - ........  i r w ^ T p i r t e n U  .  « » » ;. Ł  W -  .  War-
— W clam sierpnia aż 33 osób dopuściło się w Wie- 8zawy, B. Piłat ze Lwowa, Joachim hr. Rostworowski 

dnin samobóiatwB. Najstarszy samobójca liczył lat 81,1 wj. d. z Galicyi, K. Sosnowski z Tarnowa, Jan Wlad. 
najmłodszy 1 4 . Na tych 33 osób, było 8 kobiet; w lipen J Szczepanowski ze Jiwowa, Stefan Nemethy z Pesz u,

I dnifli akovi w każdym razie jednak spodziewać się koić umysły pnoa pojednawcze postępowanie i za- 
. o «  P . l« m . i  Sjojlii, n i e r o r i ^  od pom ,fl.o- Sm 1 * * ^  k t to b , cię■ |  d ^ M ^  ^

- 1 kawość Węgrów zaspokoiły. B o j e  wyja _ „ „ .  plomatycgnem działaniu, ale jaki dyplomaoya eu-
I ” . . * .• • i *_ ——-— —̂ (łnoKn lakim nn

śai Włoch. rT , . ,
P a l e r m o  7 września. Królewicz Humbert oa

edlo-

K rólew icz n u m D e ri Węgrów — ' i m i e n ia  ciekawości ?a -1 Dlomatycznem aziwamu, »w j°*“  u j f « « u i i .7 »  ■
ministrami M i n g h e t -  me będą miały °nk°:ZK h ?J wy<Sekującej nie- ropejska wytknęła sobie program. Gdyby takim on 

I grantoy, a szczególnie] ĄngUi^wy' « ■ n;#| hłf  Jiak J  DOwvżei przedstawia J. de St. Petersb.y
  |    _ nie byłoby

się rozwinęło, bo wszakże do*piero po przedstawie- 
•   o __ „o ofmnv trzech cesarstw

j f l a d r y t  7 września. Jak Diario donosi,
C a r l o s  kazał uwięzić M e n d i r e g o  i kilka in |P  .  i ■ nelmu weuierskiego przi

‘ - ‘ W W t i t L a  S f a S W  S E T  u *
i i i ,  E s t e l l i  rospoocyca c i, *no«u ta c la m .  » o -I < i °  p o ij tk o d o  S t a  panfraz, m o», tro ;o - 

w o j ^ k .6 1 ™ .t e ; ,  Co da ( t e m a t  projekt nera jo lstraciwszy matep rz e z  d o lin ę  R o n c a l w  N aw arze ,

było samobójstw w'Wiedniu 23. TroBka o utrzymanie | Micha*ł Dragomanów prof, z Kijowa, 
się zdaje się być najwięcej powodem do odebrania sobie HOTEL POLSKI pod BIAŁYM OSŁEM: Stanisław 
życia- u kobiet zaś miłość bywa najczęściej przyczyną. I Abramowicz z familią wł. d. zBosyi, Bronisław Zielra- 

’  ,w Wnn^rirłi 7. TTnrznwir, w Czechach, asy-Li.: _ i a * Wnnoriuićwki. Ansr. Pieczyńska z Kongre-

dora-1 węższa nie pozostanie nadal choćby tylko częścb 
wa przeszkodą ustawodawstwa", jak ją zawsze 

uporczy- nazywali Deakiści. Co do polityki zagranicznej br 
? z jedną Andrassego, projekt wyraża się o nie « p m j »

bateryą "udereyło na 700 powstańców. Bój trwał z JCSLnhów z mocsr
do późnego wieczora. Turcy zostali pobici 1 8 r̂a‘ j“ B ^? -.orZnicznemi należy się wyłącznie osebiI do późnego wieczora.
ciii 200 ludzi w za   .
rannych. Powstańcy mieli stracić tylko 5 zabitych 
i 20 rannyob. (Sam stosunek bijących się oraz za­
bitych, odbiera temu doniesieniu wiarę) 

K o n s t a n t y n o p o l  7 września. Telegram 
z d 3 b. m. od H u s s e i a a  paszy do ministra 

-  ■ - * -  «6ry po podda-
'' ' nie prze-

niu Wydziału adresowego ustęp ten wyrzucono, 
uważając za rzecz niestosowną poruszać przedmiot, 
o którym nie wspomina mowa tronowa.

  __ w  Nowym Iozynie zbiera się dziś zjazd oeutra-
do przy- listów, nazywający się zjazdem niemiecko-mora-

gowinskiego. rrzypuscic jenuo*. mu*u», — —  —  r - i 8m z itaaomia, i»«. »»»»-«  - . .  i puszczenia, ze puwoim***® »*k — kresu swe-laskim . Na nic nowego mę me progra-
wstsńców skradł pieniądze, a zatem zapewne nie tam CiaplińBki z familią z Kongresówki, Józef Konopacki! Xekgcam urzędowy, otrzymany wczoraj przez nowego uchwalonem nie będ^e. R *  j.
poszedł lokować swój kapitał. Za ujęcie go naznaczonoL Kongresówki. In™*/, » R > f a i n a « .  dnnnai. że banda SerbówImn osłaszaneso w dziennikach, „jnioazi pwj
200 rir. nagrody. I HOTEL POLLEBA: Józef Wierzbowski z

  Wykazało się, że w zarządzie Syberyi zginęło
gdzieś 140,000 rubli, wykaz osób zesłanych na Sybe- 
ryę, oraz mnóstwo aktów urzędowych, a przytem nie­
które pisma urzędowe nadesłane przez Senat rządzący 
do Irkucka, Bie były od kilku lat otwierane.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny lle j do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powsze­
dnie *0 centów.

—  Dnia 7 września pochmurno, chwilami deszcz;
termometr od 9'2 doszedł do 14*4 B. Dnia 8 pogoda; ___
termometr od 8-1 doszedł 16-2 B. Barometr zwolna | Gustaw Oestreicher z Galicyi, 
opada; dnia 9 września o godzinie 6ej rano stan jegc 
był 331-17, termometru 6-8 B. Wiatr północno- 
wschodni.

— W piątek dnia 10 września: Śgo Mikołaja z To- 
lentynu.

ten I niu zrobiooem Porcie ze strony trzech cesarstw 
zaczęły się ruchy z Serbii i Heroegowmy a wysła­
nie konsulów zagraniozuycb do Mostaru ne dawało 
ruchowi powstańozemu niejako charakter strony 
wojującej. Dziś jeszcze Koln. Z tg  i National Ztg  
uważają zjazd konsulów w Mostarze za podstawę 
konferencyi państw w sprawie urządzenia stosun­
ków Bośni i Hercegowiny. Z oświadczenia zaś po­
wyższego półurzędowego dziennika petersburskiego 
wcsle tego dostrzedz nie można. .

Już też Serbia ł Czarnogóra złożyły oświadcze­
nia, że nie dopuszczą ochotnikom przedzierać się 
do obozu powstańców, a choćby to przyrzeczenie 
oie było przestrzeganem, świadczy ono jednak, «  
rządy oboe przeciwne są zasilaniu powstania przez 
ochotników i że idzie im o spieszne stłumienie rn-

jeśźcs® jeden oitęp o t e j i  . t e o . . |d ,«  , M w j g g .  “  
d c l .  -W m B c b , t a  j - j »  p . » «  P » '  4 «- służyć do rozjątrzenia  . . . »

mują z Berlina, rząd rumuński oświadczył, iż za-
ohowa się neutralnie.

O s U U l e  d e p n u  U l i p i l o w  n O i M » i ‘

I Portaz* S e r a  j e w  a , 'donosi, że ’ banda Serbów|mu ogłaszanego w dziennikach. „Mtoazr B u d a - P e s z t  9 września. Na
Warszawy,(około tysiąca ludzi Ucząca, kt6ra przeprawił_a_się18| ,  z .^ tiry m i- ^ ^ ń c ^ ^ s ię ^ j a k  ^ z^ e; 8ae| d e l e g a t

'nych, które zwołane zostają na dzień 21 wrze- 
Nastiępnie Izba uchwaliła projekt adresu bez

K n i i s t a u t T n o p o i  7 września wieczór. Vali starokatolicką,zupełne przeprowadzenie ustaw szko - S fe ftr d o n a  (na północ 
i tiSSrafflm nod d 6 b. m. i Po- Łych i t. d. O podniesieniu gospodarstwa i roi Wczoraj nastąpiło uroozyste

-  « ton. | P ^lilT «n^om il.ę ,ch  :f .M  m

Wolbenheyer i  Bielska, Władysław Schnede ob. z War­
szawy, Teofii Wasilewski z Bzeszowa, Teodor Hille ob. j Q0§Qiaoki
z
worznia 
z Galicyi.
Piątkiewicz z Tarnopola, Władysław 
ze Lwowa, I .  A. Kowalik z Oświęcimia 
dlich

i k a r d o n a  (na północ Sebenioo) 9 września. 
..ozoraj nastąpiło uroozyste otwarcie pierwszej wy­
stawy rolniczej dalmackiej w obecności Namiestai-

*  . i   W_________... m i J a b  a a lrn in n O M I

ongneówki, .  CtaWd. Po M  -  o g * .  ^ "  ,» e ^

a s s t  w - , * - - ■ » » » «  H - r a i  w ,'jK' b,,i “ *do” “
Z Wrocławia, Jan Tabiesiewicz z Kongresówki, I Rjj B;»  „beczką; wojsko straciło pięciu ludzi za-1 wrzawy i hałasu to cel zebraaia.

1 r.7 » Y : a   I n 0„ M wiihoim indzie 19ao b. m. do Mosiem-
■gna nróbft

B e r l i n  8 września. Książę Koimbry (brat króla

P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .

d l.^ g l» a .m . d .6oh  rt»tk6. » » " «  «  .  P .t t r . t o g .  k. .  B.n.1,
U wobeenvm stanie rzeczy na celu zapo | pnie ma jechać do Włoch na zjazd z królem Wło | że przez królewicza i wraca wieczór do

D e p esze  telegraficzne.

biedź wszelkićj możebnćj napaści z tój strony i^u- gkim w Medyolanie. Ka^clerz me będzie mu po- buw -  wrMśnia. Dzienniki repubUkanckie
trzymać spokój; me może być 3e^ a.k.i n,gdy nwa’ dobno towarzyszył w tej podróży. r a r y  admirała Laronciere le Nourry
tw *  55» obiftw zaczepny przeciw Serbii. I p0flł0Wie niemieccy, ks. Reuse w Petersburga, 11 uaerzsją y nHohruniu " ' ‘ ‘

Ł o w y  J o r k  7 września. Jak tu otrzymano L j g E Ł t a T  P«ft*u przybyli na krótką chwilę 
wiadomość, miało przyjść podczas zebrania repu^L Ber,iaa> . poałaohaniu u Cesarza i naradzie h^adry-monwi Śródziemnego-

p a r y  i  7 września. Pismo admirała Laronciere I blikanckiego wCUntonnad Biali^którzy Iz 89.kretarzem Btanu mieli w x tl  *  ^  wego eądu rozjemczego, uk<P o r y *  ^wwes  ------------------------------------------- 1 walki między białymi a murzynami. Biali, morzj >woje. J uchwalone protestują uroczy-
byli uzbrojeni, trzymają straż i J  G^ber Schles-Volks Ztg  wylicza następnie powody, dla f®”  / eciJ  zbrojaemu pokojowi i wskazują środki 
czarnych i zabili oraz ranili 40 on y • jakich występowała p r z e c i w  obchodowi sedanskiemu. mianowicie w tym kierunku, aby wy-
nator domaga się od przywodzców partyi ąemo p<£__n-_oin:n _ „hnhmiem narodzenia się zewnę- P10?"*®?.'* wióra* obie­

la Noury, odczytane na uczcie w Erreux, upomi 
na stronnictwo konserwatywne do ^cdy.^AdmwaS

nator' domaga się od przywódzców pwryi u^uu- j - Równoc' eś"ie z o^ hodem narodzenia Bię zea!n?' I borov *tatóch tylko stawiali kandydatów, którzy obie- 
kratycznej posiłków dla przywróoema porządku, jedności niemieckiej a wewnętrznego sążni- ™J®y0bstawać M rozbrojeniem.

stegorozdsroia, przypadają również moralne narodzi- . 9 wrzegnia, Urzędownie donoszą : Ad-
ny pięciu miliardów i wprowadzenia ekonomicznego J R o n c i e r ę  le Noury, który w piśmie
rozwoju krachu i bankructwa, stagnaoyi handlu a | mirMRadca ministerstwa Bpraw wewnętrznych p. R u -

f  cświadcza? iż będzie tak długo wiernym zwolen- 
nifeiem rządu Mac-Mshona, dopóki ten me zejdzie 
z drogi konserwatywnej, na której się dziś sku-

nadejdtli |d o 5 ”Brei«ky, moielnik b iS »  pmmy«le"i”«kc,yMh.  ̂Ń«»lepnie w|™ «:

zajęła miejsce w koncercie europejskim, jakiego 
nie dozwala jej dziś zająć obecna f  irma rządu

jecnai ao ajbkow*, b jb* s iy ss i^ ł, Idłień S. Sedana urodziły sią raaze muraiu... e^ r . « admirał R o z ę  w miejsce jego mianowany.
to * ™ . ( r r a n k fZ tg  liozy_l522) £ $ £ }  me p r z y t a J  jednak żadnego ko-

grzymów.
między Ś ^ M a k o iS to ś o r  pielgrzymi zatrzymają I dnak 
Bję w L o u r d e s  trzy dni. Zabroniono mów poli-l Hr

S t s p o d & r t lv e ,  p n e n f s ł  i  l ia id « i ,

Drugi zjazd rolników w Stanisławowie.
Komitet c. k. Towarzystwa gosp. gal. ogłasza pytania \ na ^ k o n serw aty w n y ch  wszystkich' tych, któ 

które mają być przedmiotem obrad tego zjazdu dnia 19 uw ażV '  bB;„ doktrynę rewolucyjną 4go września, 
września i następnych, a mianowicie. 1) Jakich zmian | rzy odpy f .b  ninrnvm v.wnlen-
doznać muszą nasze gospodarstwa w obec zmiany sto- 
Bunków ekonomicznych w kraju naszym? 2) Czyli zam­
knięcie granicy od Mołdo-Wołoszy i państwa rosyjskie­
go dla przypędn bydła da się przeprowadzić bez szkody 
dla gospodarstwa krajowego? 3) Czyli ujednostajnienie 
kierunku w budowli bydła jest pożądane? i w jakich 
warunkach hodowla bydła mlecznego, opasowego lub ro­
boczego jest wskazaną? 4) Czy stosownem jest użycie 
raBy Sckorthorn do poprawienia bydła rogatego w kraju 
naszym? 5) Jaki kieranek owczarstwa w w ięk szy ch  
gospodarstwach naszych przedstawia się najkorzystniój 
dla przyszłości i jak go przy dzisiejszym stanie owczar­
stwa ntrzymać lub osiągnąć można. 6) Czyli przecho­
wywanie nawozu pod bydłem jest dobrem i jak to robić 
należy? Czy użycie nawozów sztucznych odpowiada naszym 
stosunkom ekonomicznym i jakich, pod które rośliny 
używać należy? 7) W jaki sposób zwiększyć przychód 
z łąk naszych w ogóle, z łąk torfowych w Bzozególności?
*) Czy zakwaszonie karmy dla bydła jest korzystne ? I do IssoniŚeń. M»ło w o-1 miała dać prawdziwy i dowaqny oDraz aacyi wakanse kapłańskie, zamknięte kościoły,!
jakie rośliny zakwaszać można? w jaki sposób? 9) Jakim I n zebrało oie ciekąwyoh i nio przy tern nie I plomatycznej ministerstwa 8Prai[ zagranicznych, tak l ^  twa j K feoły, danie jednemu wBtystkiego s  
zmianom uledz winny gospodarstwa lasowe, w szcze-|g«e . zeDrał0 8l9 ciekawycn mc p j IL* .  -w -™  — rtość lei zmmeiszała s i e , -  |P r0«»«wa *'  ^  « I
gólności o ile wprowadzenie gospodarstwa nizkopiennego 
jest wskazanem? niemniój, czy cięcia tak zwane „Dunckel- 
Schlftge" są zalecenia godne? 10) Jakie maszyny są 
w naszych stosunkach gospodar. wskazane? na co przy 
*7borze takowych uważać należy.

 mu dowództwa
Konferencya tu od- 

sprawie międzynarodo- 
ukońozyła narady swoje.

swojem wystąpił z popieraniem monarchii, usunię- 
został z dowództwa 6skadry morza Sródziem-

naszego kraju. Ponieważ p. Breisky nie j68t smarkowskioh karnych, przymus zeznań sądowych
7V' n » .'in u " 7  Mona wvezlo 500 p iel-lw  G.T yi i nie zna kraju naszego, przeto m,6? ł“y I wolnoźć pr2egiadlania się włóczęgów i uliranic a 

i a ltulidczvków H o l e n d r ó w  i  Niem- jedynie pod tym względem czerpać wiadomości przyniQaowe przesiedlanie l u d z i  moralnych, księży,
ma raź I l i J  rządowych. P. me ,e .t podobno je-1 Przj ; dn.hownvm

mentarza.
M ć d y o l a n  9 września. Perseveranza donosi, 

że ce względu na uroozytości mające się odbyć pod­
czas pobytu w tern mieśoie cesarza Niemieckiego, 
pobyt Cesarza naznaczony jest na trzy dni. W to-

Hr. Andrassy me przedłoży *  T / ^ .  cznćj przez najęte pisma i złe przykłady, oodzien ™ ~  ”  zaaidować się będą książęta
Cyom księgi czerwonej, większy upadek obyczajów, handlu,przemysłu . ^  Włołfci ^ dzie miał z io b ą  wszyst-
treści handlowo-politycznej. Tak przynajmniej za raatraszwacy bezreligijnośoi, u- . . ___ c .KoJ umaco

4ej książę 
orszakiem swo- 

południu

goie aeumso »ę . —  r - - , ---------- 1 też z ksżdyim rokiem wartość jej zmniejszała s i ę , - w r e s z c i e  wolność druku.". I E k u w k . W i e d e ń  9 wneśnia,
“ S i ™  6 w„eśnia. Voce della Veritd donosi i słusznie hr. Andrassy . w ^  P^edłożyć jej me za- te»fprzybyw»ją do Francyi pielgrzymi po P *  z T ^ s J o  112-M. - ^ c y e  Banku
że między kardynałami m a j ą c y n u ^ ^ b y ć J ł y ®  i o * o  omówiły ■ “ Ł 2 S S &  ł Naród. 928.-- Akc^e _bedytowe 112*75. -  ^.udyn

— Napoleony 8.911/* 
Mark prnskich —-—- — 

1864 135-25—  Akcye 
Akoye Lwowsko-

* y k a , dochodów KoUi G a f ie . Karola Ludw ika. b i . ,  p o S w 2 “p ^  S e n d  £ %  °7 S & lS S -^m M m  Journal de S t P *  i^A kcye k o l e i ^ .
w z g l^ ^ ^ » n o w a m a  b is te |tó w ^ h isz ^ ń s la c ^ Cją; l ^ z i e  już i ^ t  ale wiele ta -jf^ s^ ^ ^ w b iw a j^ J  Ak^JW M _w ę^.-w sdhad.^48jr5

93

dochód od 27go sierpnia do 2go września:
1875 r. 1874 r.

złr. 197,727 c. — *łr. 179,863 C. 
Dochód od Igo stycznia do 26go sierpnia:

d r. 6,678,367 c. 37 złr. 8,251,696 c. 13 
dochód: 1875 r. 1874 r.

złr. 6,876,094 c. 37 złr. 8,431,560 c. 06

riano - / r -  -  względem dyplomatycznym Ta bowiem wieaząc, p6łn. zach. aut
»o na wolność. t I y  ? . ?  newnością milczeniem po-1 obchodzić muszą wypadki na Wschodzie, " 152 78. Akcye I

, x B i c r m .  -  —_.-nia. Na S  S  i e  W a ż Ł  tylko i poniekąd oie ła jej pomoc w jej krokach I Ruble 152 87.
W  ■ »  to to ”  i“ * ■ * » * » *  ^  to r B e i l in i .;  D .p o « b i« » . gW d,: .to l»

#5 J ? w  m narodowew uczucia W łoch; U ,  którzy oczekują w sk
6go września. ( Targ zbożowy).

Dowóz pszenicy mały, ceny stałe. Żyto mdło, ję« - 1  
*i«ń poszukiwany, cena podnosi się, reszta produktów| 
bez zmiany. Owies po cenie stałej.

Płacono za pszenicę na 81 funtów po 4*45 do 4 >
na 87 funtów po 5-55 do 5-60 za 100 funt. cłowych; 
żyto po 3-25 do 3-35 za 80 f.; jęczmień po 2 - 6 5  do 
3-15 za 70 funt.; owies po 2 05 do 2*10 za 50 f., ku- 
kurudzę po 3*10 do 3'30 za 85 f., proso po 2  30 do 
2-40 za 85 f., olej po 20 zlr., spirytus po 41 złr.

W r o c l a w  6go września.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 funtów cłowych 

Po 22-50 mark; żyto na 200 f. cł. po 17-25 m.; owier 
na 200 f. cł. po 17-60; rzepak na 150 f. brutto pc 
37-— mark; olej po 60-— m.; spirytus na 100 TraU. 
po 53-10 mark, na wrzesień po 53-20, na październik 
po 53 mark. _

/iHUUZiUUU OłU teMto -- —---- ■ 1
jdu  na podstawiepm in |IUUIvnu »Król jest objawem narodowego

cypalnośoi za^przyjęcie

m n tZ TflZ ODPUWIBDZIALKfW I WTDAW04 
A n t o n i  R t o b k k o w o K t .

Kurs pieniędzy 1 papierów publ.
fnotowany przez Izbę handlową krakowską).

B r a k ó w  9 Września.
Rubel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . .
Talar pruski _ .......................
Mark niemiecki.......................
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki »
Napoleondor «
Pónmperyał » •
20-to markówka niem. ważna 
Srebro austryackie (za 1 złr.) . ■ • • • 
Kupony austr. srebr. płatne . na iw  «•

Listy zastawne i obligi:

1
1
1
1
1
1
1
1

k^zyjeohali do Krakowa od 7go do 9go września.
HOTEL W IK TO BY A : Breisky radca dworu i mini- 

steryalny z W iedn ia , Ludwik h r. W odzicki z Tyczyna, i _  frajow a galic. (zalOOzl.w.a.)
Aleksander Blarem berg kapitan  z B u k a re s tu , Mic Job lig . indemn. gaL - # - ( »  » » '
®°łtykiewicz z W arszaw y, K azimierz E bert z W arszawy, I ^  ligt zagt t .  kr. z.ł "g ( »
Dr Bronisław Badziszewski ze Lwowa, A. K negs Au. ^ g tT .to .z .1  s  U
A. Bach z W iednia, Ludwik Budzki z Woli L utartow - ^  nB ............
•kiej, Karol E lsner ob. z Poznania, E ugeniubz eis L , .  ^  zagt z b  2> w Krakowie, zwrotne 
* W iednia, Kazimierz F ilipow ski, Kazimierz Brzozowski, |  « ^  36 ^  Brebrem za 10ę zł. w. a.
W . Mttller, D. Saidem ann, Marya D annenberg i  B ar" I Goliat, zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne

5 - to  a w * .  w - j y  »■
Bówb, Jo an n a  M abręs z W ilna. ^  x „ i  AAy.r 1 za 18 la t banknotami za 100 zł. w. a.

t. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 la t, banknotami za 100 zł. w ja. 

tety banku g. dla h. i p.w Krak. (zalOOjt)

Ł  W ^ l l  i
4 jt listy zastawne król. Pol.

1 5 8 -

8 9 0 -

10 95

1 53>/J 
1  66—  

1 66-

Losy krajowe.
[Losy miasta Krakowa 

igy m. Stanisławowa

płacą żądają

14 75 16 —
14 — 15 50

W l e d e ś  7 Września.
0 55%|57o rj0d- ^ 8  P8™- ban̂
5 28 
5 32 
9 00 
9 20 

11 10 
1 03

5„ srebr-
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ czeskie

'7c

K. Kraft z synami z 
z Kongre sówki. Stanisław Derych z “uu,» 15^  listy
* Czanowic, Peszke z familią z Limanowy, Józef Gost- ^

92 —
85 25 
78 25
86 50 
92 50 
98 50

f S S K i .
„ Biedmiogr.

węgierska pożyczka koi- 
(po 300 frank.) 120 złr.

70 25 
73 75 
98 50 

100  —  1 
81 25 
85 25

79 50

35 — 
27 -
25 -  
27 25
26 25 
22 25 
19 50 
12 
13 50 
49 75

[1

____________  (za 100 r.)
kowski wł. d. z Kongresówki, Ludwik B5se wł. dóbrl Akoye kolejowe i  bankowe: 
z Morawy, Zdzisław Srednicki ob. z Warszawy, Wilhelm I kolei Ludwika po złr. 200
Rechtenberg porucznik, Antoni Wojczyński z familią I i( Lwowsko-Czem. ,  n 200
wL d. z Rosyi , Boman Kucieński wł. d. z Bentkowic, | m banku hipot. we Lwowie 
J. Turoau wł. d. z Galicyi, Michał Spitzer z Wiednia,

S3 25 
100 —

93 25 

92 -

92 50 93 50 |6

99 50 
82 — 
94 50 
94 50 
92 75 
81 50

banku mpoi. wo uwowiw » 
ban. dla Ban. i P. wKrak.z wpŁ80zł.]

100 —

96 —
96 —

83 —

225 -  
139 50

68 —

Listy zastawne.
Banku naród, listy . • 
galicyjskie . . . . •

G ” gal. zakł. kred. włość- 
węgierskie listy . . • 
zakł. kredyt, austr. • 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał, w 33 latach • 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot. . •
Pożyczki loteryjne.

iLosy pożycz, z roku 1839 .
» - 18&
”, ». I860l l/« losów pożyczki austryac. 

1 państw, r. 1860 . • • 
ILosy pożyczki z r. 1864 • 

prem. pożyczki węg. 
Comorente . . • • 
Kredytowe . . • ■ 
żeglugi parowej na 

 .................

[100 -  
85 50 
99 25

89 50 
H30 — ; 

92 75

277 
104 50

85
99 651

13 75 
50 25

928 -  
210 60| 
375 
1740

Losy księcia Salm . . •
„ .  Palfy . • •

-  K lary . . .
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . •
„ księcia Winaischgraetz
„ hr. Waldstein . . •
„ hr. Kegleyich . . .
„ R u d o lfa ...................
„ tureckie 400 frank. .

Akcye banku i przem.
[Banku naród, austryac. . . 926 —

i « » i o o 7 5t e  * * y r w  « * -

zachód, c. Elżbiety 
Południowej . . .
Galicyjskie] . .
Czerniowieckiej. ,
Albrechta . . 
węg. półn.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AJfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskiej 
austryack. pótn.^ach. 
Franciszka Józefa 

anku anglo-austryackiegó 
akładu Kredytowego węg.

135  |B anku franko-austryackiego
79 701 » franko-węgierskiego .
23 501 ,» galicyjskiego dla handlu

” j przem. w Krakowie 
krajowego galicyjskiego
we Lwowie

żądają!
3 g —IBanku wiedeńskiego dla obro-

176 — 
102 —  

222 75 
137 —

tu płodów 
;alicyjsk. hipotecznego 
ila obrotu ogólnego

27 60 
26 —
27 75 
26 50
22 75 Obliai pierwszeństwa 
20350 *
1 3  —IKolei Dniestrzanskiej

116 50 
124 50 
122 
121 50

105 
111 90112 V

116 50117 
134 50 
79 30 
22 50 

164 25 164 7!

94 - I  95 -1

Koszy cko-Bogumińskiej
państwowa St. 500 fr, 
Emissya z r. 1867 
południowa St. 500 fr. 
Bony 1875-1876 6°/« 
półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

,  lOOzłr.w.a. 
’  ,  w srbr. 5%

połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a,

5°/o w srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/0 za 100 
Emissya II. . • 
Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5%zalO0) 

Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a.
kB. Rudolfa 300 złr.w. a.

. w srebr. 5°/0 za lOOzł. 
187 -IAustr. Lloyd 100 złr. m. k. 
48 75|Towarz. pragskie przem. zel. 

144 —I po 
161

176 
102 2i 
223 
137

117 - I  
125 —I 
122 “  

122 —I

JLuidory (niemieckie) . 
53 50|Suweryny angielskie .
 [Imperyały rosyjskie .
8l —ISrebro ...................

[Srebro, kupony . . 
ITalary związkowe . .
~~ skie bilety kasowe

141 50 
138 
104 75

100 —  

94 50 
104

76 —I

138 75| 
105

L w ó w  7 września.

104 25

|J96 75

78 50 
81 50 
69 40

86 50

186 7;48 50
143 75
161 —
100 60100 75] 
204 80
32 
53 -

Waluty-
205 —|

32 25|Cesarskie korony . • ■
dukat na wagę . 

„ obrączkowy
 ,tó al marto . . .
Napoleondory . . . .  

_  _-|Fryderyki..................

53 25

11 21

101 80 
101 85

1  65”

11 27

101 90 
101 95

1 65”

Dukat holenderski . . 
cesarski . . • •

ółimperyał rosyjski . .
— ~|Rubel srebrny rosyjski . 

x papierowy . . . 
Talar pruski . . . .

zast. Tow. kr. gal. 5%
X X .  ,  4%
x Banku hipoteezn. 

Obligi indemn. bez Kuponów 
‘ ' cye kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-czem, 
banku hipoteezn. gal

97

79 - |  
82 
69

5 14
6 18— 
8 95— 
1 5 8 -  
1 5*
1 64'/, 

86 85 
78 75 
92 60 
85 85 

222 -  

136 -  
237 —

5 21—  
5 2 8 -  
9 14— 
1 66-  

1 5 3 -  
1 65'/, 

87 60 
79 60 
93 30 
86 10 

[224 -  
138 -  
289 —

5 29

8 92

86 751 W a r s z a w a  5 wrześ 

IListy zastawne 1 ser. rob.
X 2  X m

kupon .
,  nowe x

kupon x
likwidacyjne >

5 30 |  kupon -
[olej wwrsłftWBko-wiedensKft 

J ,  bydgoski
8 93 1 * -  3 ? ^

96 5 0 -

~0 82% 
98 35— 
1502V, 

82 15 
1 05*/,

117 7 5 -  
0 00—

95 80

93 65

82 45

89 -  
75 -  

118 75 
101 00



GZAJ8 i  Piątka 10 Września UTfc.

Dnia 9go b .  m.
po godzinie lOej wieczorem, przechodząc 
z Małego Rynku ulicą Grodzką na Kanon- 
ną—zgubiono okrycie czarne
kaszmirowe, obszyte szeroką koronką. — 
Uprasza się łaskawego znalazcę o oddanie 
tegoż za nagrodą na ulicę Kanonną L. 126 
na II. piętro w podwórzu. (2291)

Folwark Olszyny
do dóbr Rzędzl&nowloe należący, w po­
wiecie Mieleckim, pół mili od Mielca przy 
drodze do Czermina położony, obejmujący
w Jednym obszarze przeszło 100 mor­
gów grunta i kilkadziesiąt morgów w oso­
bnych kawałkach w przedniej nadwiślań­
skiej glebie, bez budynków, jest w całości 
lub w drodze parcelacyi z wolnej ręki do 
sprzedania.— Bliższa wiadomość w kan- 
oelaryl adwokata Dra Basia w BUeloa.

(2236-1-3)

Młody człowiek
z Pras ksiąlęcych, żonaty, obeznany 
dokładnie z wszystkiemi gałęziami go­
spodarstwa, życzy sobie przyjąć posadę 
a d m i n i s t r a t o r a  lab z a r z ą d c y  
w G a l i c y  i. —  Bliższych szczegółów 
udzieli Adm inistracja P ań ­
stwa DemMcy. (2224-1-3)

Rodztoom choąoym kształoló swe 
dziatki w szkołaob niemieckich

ludowych, realnych i gimnazyalnycb, po­
daje się adres, gdzie mogą umieścić bez­
piecznie i wygodnie takowe. Obok po­
mocy prywatnój w językach niemieckim, 
francuskim, stoi w domu fortepian do 
ćwiczeń. (2237-1-2)

Karol Radke,
nauczyciel szkoły komunalnej w B l n ł ć j -  

B l e l s b u ,  w domu Dr. Eisenberga.

W  powrocie do Warszawy mam zasz­
czyt oznajmić Szanownej Publiczno - 

czności, że zabawię tu jakiś czas w celu 
udzielania lekcyj

Nauki kroju sukien d a i s t t  
i innych ksztaltćw.

Polecając się jako specyalistka powyż­
szej nauki, polecam Szan. Paniom najlep­
szy system francuski podług wyrachowania 
technicznego (jako nowość), który ze wzglę­
du swej elegancyi, jakoteż w praktyce od­
miany form, tak łatwy do pojęcia, że po 
czterech lekcyach podług miary suknie 
narysować i skroić można jaknajdokład- 
niej.

(2232-1-) li. Renne.

iel domowy
w pensyonacie dyrektora p. G e t t l i c h a ,  
ma jeszcze do dyspozycyi kilka wolnych 
godzin do udzielania gruntownój nauki gry 
na tortepianie. (2283-1-3)

Łaskawe oferty przyjmuje pod adresem: 
„Pan Dyrektor Gsttlich przy ulicy Sto­
larskiej pod L . 481."

Rękawlcznik
obznajomiony z robotami galante- 
ryjnemi i bandaży, znajdzie miej­
sce za d o b r e m  wynagrodzeniem 
u Józefa Suchana, ręka- 

wicznika w Ołomuńcu.
(2235-1-3)

Zum LaubhStenfeste liefern koschere Myrthen- 
zweige in schóner Q ualitat Cebr. Villain, 

KunBtgartner, Erfurt. (2228)

Handel towardw modnych,  
D L A  P I N

WILHELM BECK,
w Wiedniu, Stadt, Frelung, 

Ecke der StranchKaise Mr. 1,
poleca za poręczeniem najlepszych wyrobów 
następnie wymieniane przedmioty zajedna- 

ką cenę

27  c n t .
za łokieć wiedeński lnb sztnkę. 

Waterye na sultnle.
Mohair lub świecące, czerwone szkockie 

materye wełniane, bareże, grenadyny, ecm,
lenos, łokieć p o ................................ Mc.

Suknie do prania.
Perkale, piki na suknie, białe ł żółte, ża- 

konety, batysty, gładkie i dmkowane, baty­
sty mołl i clair, tureckie kretony, łok.po DY e .  
Tewary plócleoae I tekduwe.

Weby płócienne •/» szer. 40 łokci za sztukę 
złr. 10 80, płótno trwałe */4 szer. 30 łokci 
za sztukę zir. 8-10, płótno ^trwałe */« szer-
łokieć po  ...........................................WV e.

Szyfon, dymka adamaszkowa, dymka atła­
sowa, */4 szer. nankin */4 Bzer. czerwony, biały 
i żółty, kanefas ‘/,!Bzer.’nieprzyprawiany, ró­
żowy i liliowy, ręczniki płócienne adama­
szkowe i dreliszkowe, serwety adamaszkowe, 
białe chustki do nosa, barchan biały, nie­
bieski, brunatny i kolorowy, firanki siatkowe, 
moll i koronkowe */4 szer. dywany długie, 
materye do sukien gimnast. i  płótno rosyj­
skie na ubiory dla dzieci, dymka na materace 
i meble, firanki czerwone i pstre cycowe
łokieć p o ..................................................W! e.
Watąild Jedwabne l aksamit.

Faille lub noblesse, jedwabne we wszelkich 
gładkich modnych kolorach, także z koloro­
wy odwrotny strony, pięć palców szerkie
łokieć p o ...................................  • . Wy e.

Dwa palce szerok. dwa łokcie wied. WY c. 
Próby ł wpis luwarów na żą.

I f lE S ^ ii is S K E E S B S B S S S ^ H ^

Ogłoszenie.
Na mocy polecenia c. k. Sądu kra- 

owego w Krakowie z d. 2 Lipca 1875 r. 
j. 12195 podaję do publicznej wiado­

mości, że przymusowa sprzedaż przez 
mbliczną licytacyę w sprawie P. Wil- 
lelma Fenza przeciw P. Julii Baum- 

gartenowej na zaspokojenie należyto- 
ści 3,500 złr. w. austr. z przynależ, 
w egzekucji zajętych i oszacowanych 
ruchomości, jakoto: książek, map, ry­
cin i utworów artystycznych, tudzież 
sprzętów domowych, odbędzie się w do­
mu pod li. 3 3 4  dz. I. w Kra­
kowie przy ul. FIoryańsRieJ 
włożonym, w dwóch terminach: 1 W  
dniu 11 W rześnia h. r. i dni 
następnych. 2 w dniu 25  
W rześnia b. r. 1 dni na­
stępnych każdą razą o godzinie 

Oej przed południem.
Na pierwszym terminie ruchomości 

jomienione, niżej ceny szacunkowej 
sprzedane być nie mogą, zaś na dru- 
j im terminie także niżej tej ceny sprze- 

awane będą za gotówkę. (2241-3-3) 
Kraków dnia 27 Sierpnia 1875 r. 

Julian Gutowski 
c. k. Notaryusz jako komisarz sąd.

Rządca dóbr
żonaty, więcej dobry admini­
strator niż gospodarz rolny — 
znaleść może posadę.— Bliższa 
wiadomość w Biurze p. Haro- 
a Wolańskiego w K ra-

•  , a .  r r  n  \towie. (2155-2-)

Pół tnzlna gab. z połyskiem7 złr.

GO tfJ

rs  w

1

5
Oj. c ’ Jł*' i«Ąod z  lojjreą ’znupj

Potrzeby szkolne!
n a F ’ (znaczny wybór, ceny umiarkowane) * W I

Papiery iwyhłe 1 rysunkowe, Belscejgl, ral.brety, relniyny,
Zessyty, wzory rysunkowe. 
Pióra, atrament, tornistry,

Ołówki, kredki, węg-le,
Parby, tusz, pastele, (2125-8-)

W Ł A S N Ą  P R A C O W N I Ę  
monogramów, h ile tó w  w izytow ych , nagłówków

na listach i kopertach.
ZAKŁAD LINIOWANIA

l e s z y t ó w r  s z k o l n y c h  1 k s i ą g  h a n d l o w y c h
poleca

F. SZUKIEWICZ
w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod Hrem O*.

Ignacy Matusióski
poleca swój nowo otwarty

g  Kagazyn towardw blaiatnyd, galanteryjnych i norymberskich
W R Z E S Z O W I E

przy alloy PańsklóJ Nr. 10,
któren powiększony znacznie, zaopatrzony został na nadchodzącą porę jesienną 
w bardzo piękny wybór materyj jedwabnych lyońskich czarnych i kolorowych, 
w aksamity lyońskie i welwety angielskie, popeliny irlandzkie, materye weł­
niane na suknie z pierwszych domów francuskich i angielskich, odznaczają 
ce się wyborowym gatunkiem, gustem wytwornym i ceną nader przystępną, 
dalćj w ftonele białe i kolorowe, weby rumburskie, plaidy i chustki lamowe, 
Hymalayao, ceraty, dywany odpasowane i łokciowe, kołdry flanelowe i wato­
wane, kapy na łóżka i serwety gobelinowe, podszewki wszelkiego rodzaju 
tarlatany białe i kolorowe, kwiaty paryskie, koronki, wachlarze, rękawiczki 
męskie i damskie, parfumerye, portmonetki, kalosze, laski, parasole, kapelusze 
męskie i damskie, skarpetki, pończochy, bieliznę gotową męską i damską, 
negliżyki, grzebienie, szczotki, tudzież wszelkie przybory do szycia.

Komisowy skład bucików A. O. HanickieJ 
z Krakowa.

Poleca szczególnićj bardzo wielki wybór kortów i sukien na ubra­
nia męskie z pierwszych domów krajowych i angielskich.

Próbki na żądanie rozsyła się franco. (2118-2-3)

’m l e k o  a n t ć p h ć l i o u e '
czyste albo z wadę spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

, , V v  O P I E R Z C H Ł O Ś Ć
PRYSZCZE

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1001-20-)

VELOUTINE
jf łtto  MĄCZKA BYŹOWA specjalni* 

przygotowań* z Bizmutem, 
dlatego to d z i a ł a  szczęśliwie na »kórę,

■iodostriełona przystaje do olała
nadaje cerze

ŚW IEM C  lA T U M L N i

H a g a a y i i  P e r f u m  "  P a r y ż a ,
J, NA ULICY DE LA P A tt.

W K r a k o w i e  n pp. Józefa Trauczyńnkiego, y  
Bedyka i Leona Feintncha, — we L wo wi e  n pp 
A. Steif synów, — i w pierwszych Składach per 

 v (2171fJTn I wytworów tskolotowyrh

Ed. Lackner w Wiedniu
Fabrykant wyrobów z chińskiego srebra 1 Al paki

jedyny dostawca wszystkich kolejowych restauracyj itp.
poleca w najlepszym gatunku wszelkie przedmioty z chiń­
skiego srebra 1 Alpaki, mianowicie: nakrycia sto­
łowe, cukiernice, lichtarze i żyrandole, tace, czajniki, etagery, 
sitka do herbaty, maselniczki i t. p. po eenach fabry­

cznych.
Używane, zaopatrzone mojem imieniem, przyjmuje się 

za % ceny zakupnój.
H f  Skład d la  G a licy i i  K s ię s tw a  K rak o w sk ieg o  w M a­

gazy n ie  b ro n i W .  a .  D K f f l i i m B A  w K r a k o w i e .
w Rynku głównym pod Nr. 51. (1975-3-

O S T R Z E Ż E I I E .
Dowiedziawszy się przypadkiem, że 

weksel na moje imie wystawiony ma 
być w obiegu, a  ja  nigdy żadnego we­
kslu niewystawiałem i nie podpisywa­
łem, przeto ostrzegam każdego, iż w 
danym razie, nietylko że żadnego we­
kslu niezaakćeptuję, ani też wypłacę, 
ale nadto sprawcę podrobienia pocią­
gnąłbym do odpowiedzialności na wła­
ściwej drodze. (2216-2-3)

Dnia 3 Września 1875 r.
E m il  S erko w sk i.

Ukończony prawnik
jyły urzędnik, obznajomiony dokładnie * 
układaniem fasyj, oraz korespondecyą * 
wszelkiemi władzami, podejmuje sję zarzą* 
du domów i zastępowania właścicieli w® 
wszelkich czynnościach administracyjnych 
i urzędowych. — Bliższej wiadomością u- 
dzieła A g e n c y a  d l a  R o l n i k o * *  
13ałac Spiski Nr. 28. (2158-3-10)

W handlu Rumańczyka
przy ulicy Siennej obok Banku Arcybractwa 
Miłosierdzia pod Nr. 465 — dostać można 
Szmalcu najpiękniejszego funt po 49 
centów, Słoniny po 45 cnt. (2212-2-4)

■  życzące sobie po- 
f l l Q n U l f  bierać n a u k fV a W M J f  gry na forte-
> i a n i e  według metody w Konser- 

watoryum wiedeńskiem przyjętśj, *e'  
chcą się zgłosić na ulicę F l o r y a ń s k ą  
pod Nr. 365 na II. piętro. Wykład 
w języku polskim lub niemieckim. Go­
dziny przyjęcia od 9— 12 zrana i od 
2-—5 popołudniu. (2119-3-6)

Empechenr
najnowszy przyrząd przeciwko upławom no­
cnym, rozsyła *raz z przepisem użycia po 
złr. 2 za sztukę. John Zicger w 
G r a d e ! ! ,  Skład nowości gutaperkowych. 

(2219-3-30)

Na porę jesienną illa dam
najnowsze szlafroki oxford po złr. 6-50 

do złr. 7 bO. 
watowane spódnice moire i cloth po 

6, 7, 8, 9 do złr. 12.
Następnie wszelkie rodzaje bieli­

zny zimowej, jakoto: kaftaników fla­
nelowych, majtek, spodnie i t. d. do 
nabycia w s k ł a d z i e  b i e l i z n y  
p. L o n i i  M o d e r n  z W i e ­
d n i a  w K r a k o w i e  w hotelu 
Drezdeńskiem na I. piętrze.

Zamówienia wykonane będą pun­
ktualnie i rzetelnie za zaliczką.

(2253-2-)

materyałów pisemnych i rysunkowych, papierów li­
stowych francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz­
ków z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono­
gramów, kart wizytowych, przedmiotów Bikolnych, 
yżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran­
cuskie , albumy grające, neceserki do szycia, port- 
monety, ordery do kotyliona. Dla księży reUgijn* 
irzedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
tfaryi z Lourdes, Królowej Serca Jezusowego i S. 
skaplerza. 100 obrazków z modlitewkami za 30 e. 
Jasełka i pastuszki, książeczki z obrazkami i na­
grody. Przewodnik po Katedrze 30 o. Wielki wybór 
wzorów do wyrzynania, zabawek najrozmaitszych i 
Froblowskich na S. Mikołaja, gwiazdkę, na imie­
niny, nowy rok, prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (1861-44-)

J. Bensiorff w M o w ie ,
w Rynku, naprzeciw koicloła 

Ś. Wojciecha.

! Kredyt!
Zawiązawszy stosunki z instytucyami kre- 

dytowemi, jestem w możności dostarczać 
po zwykłych cenach, i a zu­
pełną gwarancją za doskonałość: 
wszelkie najnowsze mechaniczne urządzenia 

fabryk rolniczo-przemysłowych, gorzelń, 
młynów, tartaków itd. itd .; 

wszelkie machiny i narzędzia rolniize wła­
snego wyrobu i zagraniczne (541-16-)

!na kredyt!
do spłaty ratami

za bardzo małym
procentem.

L. Zieleniewski,
G A U C M l Z A E U  SBEDTTflWT ff llS E l

w Krakowie
udziela p o ż y c z k i  h ip o t e c z n e  na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|o Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (1739-15-)

Zbiór widoków, pomników, 
jakoteż typów ludowych

w tym roku znacznie powięk-
SZony w Z a k ł a d z i e  fotograficznym

J. Krlegera *  Krakowie
Rynek główny przy ulicy 

Ś. Jana Ar. 3 ł,
poleca się względom Śzan. Publiczności 

(2111-3-12)

Gnomon
ch ronom etry

zrobione i  trwałego metalu, także posrebrzane lub pozłacane, z 
poręczeniem ścisłego pokazywania godzin.

Cena za sztukę z trwałego metalu złr. 1 , posrebrzane złr. 150, 
pozłacane złr. 2 w. a. Za opakowanie 15 e. oddńelnie.

ęb
Zamówienia wykonane będą punktualnie za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytości. I 

Adresować je należy^ Niederlage, W > h r w a » * g j j [ f .  9 ,  S e e h s h a u n ,  i k l r n .  (1652-20-) |

S z t y f t o w e

ręczne i kieratowe mlocarnie
wyrabiają specyalnie

UMRATH i Cr « PRADZE
Fabryka machin rolniczych i lejarnia żelaza.
f ~  0<lsprze«iąjący otrzymają zniżkę. ^

Każdy, kto si$ uda listownie do firmy UMRATH & Co. w PRADZE, otrsyma 
darmo i opłatnie katalog fahryki, w którym są opisane illuatrowane
wszelkie machiny, tudzież Ó w lad cO tW O  o tychże. (927-23

JA M  K L E I 1
zakład harmonij, Mariahilferstrasse 86 w Wiedniu.

Filia w Peszcie, Hepepeserstrnssc
Medalem ®a postęp ^

odznaczony został — poleca najlepszą s z k o ł ę  d o  n a u c z e n i a  
a l ę  s a m e m u ,  przezco wszelkie nuty w cyfrach częścią na skła­
dzie są gotowe lub- też na żądanie mogą być przełożone, mianowicie 
dla h a r m o n i j e k  r ę c z n y c h  po cenach złr. 5, 8, 10, 12, 16,

20, 24, 30, 36, 48, 65, 80, 95 i 120 złr. i.
Następnie ehromotyeznie strojone tudzież ręczne harmonijki fortepia­

nowe, melofony, Harmonijki fletowe, harmonie, melodlony (har­
monie do kręcenia) itd. lllustrowane cenniki przesyła na żądanie odwrotni* i opłatnie.

Ha zamówienie wykonywa do pultów grających i harmonij do kręcenia n o w e  w a l c e  
i wszelkie w ten obręb wchodzące odnowienia. (2080-2*3)

Album widoków M o w a
z dodatkiem trzech nowych widoków 
Rynku głównego, kościoła Dominika­

nów i Tyńca pod Krakowem- 
Album to zawiera 24 najpiękniejszych 

widoków litografowanych w kólorach.
Cena w okładce 4 złr., pięknie opra­

wne 5 złr. w. a.
Do nabycia w za k ł ad z i e  litografi 

cznym M . S a l k a  w Krakowie przy 
ulicy Różannój^pod L. 413 i w handlu 
papieru H. Żychonia w Rynku 
głównym w Spiskim pałacu.

Odprzedającym przy odbiorze naj 
mnićj 10 egzem pl. za gotówkę, 1 złr, 
zniżki na egz. (1634-20-

F A Y A R D & B L A Y Nm
0

przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
a .  nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d 

Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulic;
,A i we wszystkie) 

(1673-33

^ a  &KiAd centralny w r  
™  Neuve St. Marri, 40 

aptekach.

Śwież; transport

W inogrona F eslaw sk ie
najprzedniejsze kuracyjne

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła 
najstaranniej handel towarów korzen­

nych i delikatesów
F. Leszczyńskiego  

w Tarnowie. (2153-3-4)

DOM
w Krakowie na Kazimierzu przy głó- 
wnój ulicy pod 1. 78 Dz. VIII jest z wol- 
nćj ręki do sprzedani*. —  Bliż­
sza wiadomość w Handlu Win A . Oie-  
chanowskiego przy ulicy Floryańskićj 
w Krakowie. (2102-4-6)

H f a j w l ę k u i i

abryka mebli
żelaznyob

RBICHARD & Co.,
w  W i e d n i u ,  1 1 1 ., H n r x e r -  

~  g H S ł r  M r .  IV ,
poleca się niniejszem Szan. Publiczności.

Dlustrowane cenniki na żądanie d a r m o  
i o p ł a t n i e .  (1884-16-)
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S iro p  du
dTORGET

używa się i  niezawodnym 
skutkiem przeciw k n e e -  
lom nerwowym,  
katarom , koklu­
szowi, bczsrnnoirl 

I wezelklm cierpieniom p lere lo -  
wym.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
wystarcza.

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece Dra Cha' 
bit, — w Krakowie w aptece p. J. Trauetyńtkiego 

w aptece p. W. Redyka. (1663-31-48)

Frowdziwe
Hgnlfel Morteona.

Pa ARTHAUD MOULIN.

nyeh i Wpsncin krwi. (1666-66 )
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Monbfl 

aptekarza, 30, uUca Loui* 1* Grand, -  w KrakO' 
*i* w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Kjn* 
F.i g ł  w nfiT . i w aptece W. Bedyka.

Spółka akcyjna budowy machin
przedtem (303.33-)

Breltfeld Danek i Sp. w Pradze
(Raschlnenban.AciiengeneHehaft vormals Breltfeld, Banek A C . In Pras)

podejmuje się dostawy kompletnych urządzeń dla młynów wodnych 
i parowych, browarów, fabryk Miodu, gorzelni, fabryk 
i  rafinery) cukrowych, tarlaków, fabryk parafiny, 
kopalń, w ielkich pieców ł hut żelaznych, jakoteż dostawy 
mflehin parowych najlepszej i najnowszej konstrukcyi, odlewów 

żelaznych I wyrobów z blachy żelaznej.
Zastępca fabryki Walery Kołodziejski inżynier cywilny w Krakowie udziela 
bezzwłocznie wszelkich wyjaśnień i przyjmuje zamówienia w imieniu fabryki.

Cscioukami Drukami L e o n a  P a s z k o w s k i e g o . Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


